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Nowo Otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrary, g a l a n t e r y ę  i przybory 
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W przededniu myboróiD.
Pomimo silnej agitacyi na Kazimierzu za 

podstawionymi na prędce nad-żydami, żydzi 
nie mogą przeboleć ran, któro zadała im wal­
ka  Ich woduów, a które] następstw em  było 
usunięcie K andydata żydowskiego z miasta. 
Cieszylibyśmy się z te] kapitulacji, gdybyś 
my nie wiedzieli, co stało aię je] powodem. 
Polityka osobistych interssów  stała się za­
kaźną chorobą w mUś;ie, r ia  Bazes prze­
niosła się również na Kazimierz, gdzie sna- 
la i łs  podatny g ru n t naw et wśród m as ży­
dowskich, idących dotąd w zw artym  szeregu 
w obronie Bwych interesów.

W alka wodzów żydowskich skończyła się 
rozejmem upakarzającym  dotkliwie walczące 
se sobą onozy, kapitul&cyą, k tórej szerokie 
masy żydowskie po mi mu silne] agitacyi i 
próśb, uznać nie chcę. Emisnryusze i byen? 
a obydwu p irtyj, głoszące nadprzyrodzone 
cnoty naszych nadżydów Daszyńskiego 1 Sro 
kowskiego, nie znachodzą już posłuchu. Na­
w et dotychczasowy nlublenloc, oniuna Kazi­
mierza 1 Woluicy, D r Gross, srom otnie ucie­
kać musi z pola walki i w raz z Baiesem 
ściga ićh nienawiść mas żydowskich, k tó re  
im dotąd kornie ulegały.

Niezdecydowanie, rozbici* i ferm ent wśród 
szerokich mas naszego społeczeństwa tak  
w śród chrześcijan jak  1 żydów, świadczę o 
zmierzchu stronnictw a ta k  zwanych polskich 
i i  m okretów  i o zbliżającym Bię upadku rzą 
dzącej dotychczas kliki w mieście. Od Kata­
strofy  nie u ratu ją  Jej oszustwa wyborczo, bo 
corai głębie) i eursz allulej zakorzenia się 
iiiouawiść do tych, Którzy nadużyciom i o 
szustwom  zawdzięczają sw ą właazę i zsbz 
ozy ty.

Tylko y  tych smutnych w arunkach i 
dzięki aparatowi, jak i m ają w ręku, ośmie­
lają się ubiegać o m andaty w  mieście ci, 
którzy uciekali Bromotnle ze sali przed po 
Sciglem p roku irto iy i, ci k tórzy  niewolniczą 
służbą u  żydów, popartą słowem i piórem 
zdobywają ich łaBkę, sięgająo po m andat na­
leżący nią lydowi. Nie zazdrośoimy im tego 
zaezjzytu i zaBług, jakie upoważniły ich do 
tej nagrody, lecz pozostawmy ich los żydom 
1 Ich uądowl.

Niech zatem głoB nasz nie będzie głosem 
wołającego na puBzczy, niech szerokie masy, 
dążące do urny wyborczej zdadzą sobie 
spraw ę z ważLOŚci wyborów i następstw , ja  
kie wybór niegodnych przynieść może.

Otwórzmy okna i wymiećmy raz śmiecie,

k tó re  zakaża i zanieczyszcza m iasto. Od­
świeżmy ciężką atm osferę, k tó ra  przygniata 
ogół obywateli, znieprawla życie publiczne i 
narzuca m n ę  kilku kneyków ogółowi.

^Tchórzostwo przed tą  k ilką wzmucnia 
ty lko jej siły i czyni z m iasta naszego od­
straszający przykład dla w szystkich m iast 
polskich. Przedstawiciele Leckantyzmu, i dwaj 
żydofile to  sprzągnięta czwórka, k tórej nie 
pomoże naw et suty  obrok i bat tego rodza­
ju sztangreta  jak  Bazes, bo wehikuł, k tóry  
ciągnąć za sobą muszą, rozleci się na tw ar­
dym bruku miejskim i zaśmieci du reszty  u 
lice naszego miasta.

Zreasum ujm y działalność tych ludzi, przy­
patrzm y się je) krytycznie, przypatrzm y się 
niedołężnym ich rządom i linoeknezej poIJ 
tyce ich wodza, k tó ry  poza tek ą  niczego nie 
pragnie.

Przypatrzm y się rządom „BazesyaJy" i 
zawisłości kredytowej, dotykającej każdego 
przemysłowca, kupca i przedsiębiorcę od czło­
wieka, k tó ry  dzięki^bagnu, jak ie  Bię tu  sze­
rzy, zawładnął życiem gospodatczem w mie­
ście, um iejąc w ykorzystać Błahostki i chci­
wość kierowników polityki miejsKiej.

A wówczas straszne upokorzenie, wśród 
którego ży]emy, nakaże  nam o trząść  się zei 
zmory, na nas ciążącej i nakaże oddać glo­
sy tym, k tórzy dają pewność, że inaczej po- 
Kierują sterem  pracy narodowej f nie p> z- 
wolą szarpać 1 znietławioć duchowej stolicy 
polskiej.

GłoBujmy zatem  jak  jeden mąż na nieza­
wisłych kandydatów :
Profes. Uniwersytetu Dr Franciszka Bujana, 
Inżyniera górniczego Franciszka Drobniaka, 
Szefa Sekcyi Jerzego Piwockisgo,
Profes. Umwersyt. Dr Stanisława Stronsniego.

Pam iętajm y, że każdy stracony głos de 
cyduje o ,'zm ianie sm utnych  stosunków  w 
mieście i kr, ju  i że nie wolno nam Bię usu 
wać od spełnienia obowiązku narodowego. 
Nie zrażajmy się nie*łychanemi nadużyciami 
wyborezemi rządzące’ kilki, patrzmy uważ­
nie Je) na palce, a spe łza jąc  bwó] obowłą- 
zek, zrobimy to, co zrob!ć możemy, bo wie- 
rtym y w zwycięstwo dobrej spraw y i w o- 
budz»nie się sdrowej opini publicznej, k tó ra  
unicestwi d*Jssą m arną jej robotę.

Niech wybory te  sianę się protestem , 
k tó ry  po całym k ra ju  zagrzmi donośnem e 
chem, jttko głos przestrogi przed niessezęś 
ciem, na jak.e narażają kraj ci, dla k tórych 
wskaźnikiem politycznym Jest tyłku żądza 
władcy i zas7czytó w, górująca naa interesem  
narodowym.

Zmierzch Polskiego Strosnicłma 
budomego.

Kasz naród jak  lawa,
Z wierzchu zimna 1 twai 3 \  sucha 1 plugawa,
Lecz wewnętrznego ogi.Ia sto lat nie wyziębli...
Plwajmy r a  tę skorupę, a zstąpmy do głębi.

A. Mickiewicz (Dziady Ul).

P ro jek t reform y wyborczej, uknuty  w roz­
gorączkowanych mózgach k ilku niepewnych

polityków i narzucony mnogiej lic»bie po­
słów blokowych, upaći na szczęście. Runął 
gmach wznoszony i budowany ręk ą  kilku 
ludzi, oparty na nieoficjalnych „pryw atnych" 
rozmowach z m inistram i, wyniesiony kosztem  
targu  dobrami narodowemi z party? uk ra ­
ińską, ozdobiony na -pozór przecudnym orna­
m entem  rzekomej ugody z narodem ruskim, 
pacyfikacji kraju itp. Lecz skoro gmach ten  
juz budowany w ciemności, stanął w jasnem  
świetle dziennem i został wystawiony na ob­
serw ację  i Krytykę stronnictw  antybloko- 
wycb, okazał się tak  słabym, że runął zajw- 
dnem uderzeniem  stronnictw  narodowe] ko- 
altcyi Siły tem u uderzeniu dodała powaga 
XX. Biskupów. I nie pomogły żadne racye 
stanu, nie pomógł „interes AuBtryl", nie po 
mogły refleksye, „że później będzie jeszcze 
górze]14 i t. ,p. Posłowie blokowi rozbiegli się 
po całym k ra ju  (niektórzy, ?,z ao W iednia u- 
ciekali), m iotając po drodze przekleństwa, na 
sprawców upadku ich dzieła I wygrażając 
równocześnie zem stą pokrzywdzonego rze­
komo Judu itd.

Myśiałby kto , że ochłonąwszy z przeraże­
ni? opam4ętają  Bię i rozpatrzą błędy zwalo­
nej budowy. Ale ń iel caią winę nieszczęścia 
przypisują tylko przeciwnikom, nie chcąc, 
czy nie um iejąc spokojnie rozważyć błędów 
swego dzieia.

I.
Tym błędem zasadniczym w całym pro 

jekcie reform y wyborcze) była kweBtya ży­
dowska. Nie zaprzeczają naw et tegu s?mi 
blokoway, że według pogrzebanego projektu, 
żydzi zajęliby w prrysrłyin Sejmie uprzywi 
lejowane starow isko , staliby się języczkiem 
uwa g i  we w szystkich dfecyzyoch sejmowycb; 
zdeprawowaliby całego ducha in sty tu c ji sej­
mowej. W szystkie e tronric tw a blokowe oka­
zywały i okazują dziwne zaślepienie na pun­
kcie wymierzenia żydom rzekom ej sprawie­
dliwości i zyskania icb dla spraw y narodo­
wej. Nie widzą, nie dyszą, że w istocie za­
pędziliby lud polski w straszną zależność od 
żydów. Cytują wesyscy blokow ej „per lon- 
gum e t ł&tum" całe szpalty zestawień sta ty ­
stycznych, rozm aitych cyfr, według narodo­
wości, reiigii i t. p., a n>e chcą, broń Boże, 
nikomu się dać prżekonać, że są w błędzie. 
Schlebiają więc żydom. Boją się ich niechęci 
przy w yborach. Nie chcą utracić z nimi kon­
tak tu . Cóż więc z tego w ynika: OLo na 
tym punkcie -polityka bloku staje  się szko­
dliwą dla interesów  narodowych.

Że socjaliści są za żydami, tem u nie na­
leży s 'ę dziwić. Wszak większa p iłowa ich 
adherentów  to żydzi. Ż . polska dem okracja  
krakow ska również nie zdobyła się na sa­
modzielną, polską poi tyKę, to  nikogo nie 
zffdzi«via, bo odtrącając żydów od siebie, 
utraciliby swoje Btanowisko. Ale prawdziwe 
już zdziwienie wywołać musi, że konserw a­
tyści krakow scy tak  się dali taślepić, że zry- 
wpjąc z całą dotychczasową tak ty k ą  i zasa­
dami, wy siąpili przeciwko biskupom. Lecz 
zdziwienie nasze usuwa sam  ich przyjaciel 
polityczny, p. Stapiński, tłómaczy nam bo­
wiem w swej ostatniej paradoksalnej bro.zu*

rze „Ludu polski wybiera]", że konserw atyści 
nie mogą zerw ać z żydami, ponieważ m ają 
z nimi rozm aite interesy.

Lecz to, co pisze Stapińskl w swej po­
wyżej zacytowanej broszurce o stosunku 
P. S. L do żydów, m usi wywołać już nie- 
t jlk o  bezgraniczne zdumienie, ale rozpacz 
i przygnębienie. On, k tó ry  głosi we w szyst­
kich swoich przemówieniach i broszurach 
zasadę dobra ludu, pracy dla ludu, wyzwo­
lenia ludu, przyznaje się, „że chłopi nie lubią 
żydów i chcieliby się od nich zapełoie u 
wolnić", ale oto rzecz dziwna, za całą 
odpowiedź przeciw taK wyraźaie przez opo­
zycję  i biskupów sform ułowanem u zarzu­
towi, że pro jek t blokowy reform y wyborczej 
iua katolicki podaje w zaleź n i ć  od żydów, 
przeciwko tem u — powiadam — tak  stano­
wczo i dobitnie sform ułowanem u zarzutowi, 
p. Stapińoki przytacza ten  Jedyny argum ent, 
„że w  tem  wyzbywaniu się żydów przeszka­
dzają im inne stany, a głównie obczarnir.y 
i n iektórzy kBięża proboszczowie pr^ez to, 
że dalą żydom najlepsze zarobki".

Ale nie trudno dostrzedz kardynalny błąd 
całego tego rozumowania. Przyjm ijmy nawet, 
że obszarnicy, i „niektórzy" księża dają ży­
dom najlepsze zarobki i że to  j^ s t rłe, jak  
między wierszami zdaje uię zresztą przyzna­
wać Stapióski, to czyż z tego wynika, że 
zen sam błąd ma przyjmować też P. S. L.? 
Czy to  jest zatem  praca nad- wyzwoleniem 
ludu z > niewolić? I za rzekom a dwa man­
daty ludowe w Galicji wschodniej jednym  
zamachem sprzedaje StapińshI cały kraj 
żydom I ? . X, Józef Mazurek.

Dojna b czasie pokoju,
Wedle jednoegodnycb informacyj errow no 

z S o f i i ,  j ak z B e l g r a d u  i z A t e n ,  sto- 
suuki dyplomatyczne między państwam i bał- 
kańskiem i do tej chwili nie zostały zerwane, 
pomimo, że znajdują się już one względsm 
siebie w stanie otw artej woj ty . J e s t tu  sy- 
tuAcya tak  szczególna, że analogicznej t r u ­
dno doszukać się w dziejacn nowożytnych — 
prawdziwa wcJim w czad)  pokoju.

Bez względu na huK dział w dulinie 
W ardaru na północ od Saloniki i bez wzglę­
du na krw aw e rozDrojenie bułgarskiego od 
działu w samej Salonice równolegle do akcyi 
wojennej rozgryw a się akc>a dyplomatyczna, 
względnie przygotowanie do takiej akcyi. 
A więo, sknpezyna, jak  dunoszą z B e l g r a -  
d u, zgodziła się ostatecznie na obesłanie 
konferencyi w Petersburgu i na sąd rozjem ­
czy cara Mikołaja. Danuw zaś, ]?.k donoszą z 
S o f i i ,  zawiadomił wczoraj przedstawicieli 
m ocarstw, iż gotów Jest natychm iast poje­
chać do P etersburg i. Równocześnie zaś w rę­
czył on poBłowi rosyjskiem u mem iryal rzą­
du bułgarskiego w spraw ie sądu rozjemcze­
go cara.

Vi sprawie petersburskiej konferencji po 
daje zwykle dobrze inform owana „W. Allg. 
Z tg", iż odbędzie się ona z w szeK ą pewno­
ścią i że wszyscy cisteiej prem ierzy państw  
bałk&ńskiuh znajdą się nad Nową w Loń^u

bieżącego tygodnia. Jak i bndzie jednak r e ­
zu lta t tej konferencji — dziś trudau  prze­
widzieć, ale je s t  tyle oewnem, że przynaj­
mniej na czas jej trw ania k rok i wojenne 
niedawnych sprzymierzeńców zostauą w strzy­
mane.

Zanim to Jednak nastąpi, obie strony, t<j. 
Bułgarya i Serbia z Greryą zwalają na prae- 
ciwnika winę rozpoczęcia tych kruków . Ze­
staw iając bezstronnie dość bałam utne 1 ze 
sobą sprzeczne doniesienia serbskie, wsglę- 
dnie greckie i bułgarskie, otrzym uje się w ra­
żenie, iż stroną prowokacyjną byli Bułgarzy. 
Sztab generalny bułgarski, odzn ttczający się 
duchem lnicyatywy i zaczepności, przyszedł 
najwidocznląj do przekonania, że Serbowie i 
Giecy gotowi są Uderzyć na ich rozciągłą 
linię w  miejscu npjsłabszem, tj. tam , gdzie 
zagina się ona prawie pod kątem  prostym  
od południa ku północy, w pobliżu jeziora 
D o j r a j i e k i e g o .  Uprzedził więc p/seoiwni- 
ków, atakując prredewszygtkiem  G e w g e ł i  
n a prawym brzegu W a r d a r u ,  aby się wbić 
klinem między wojska serbskie i greckie. 
Zamiar ten  się pcwiódł, bo G e w g e l i  po 
zaciętej walce zostało zdobyte.

Wobac tego rozbrojenie zaledwie tysiąc 
k ilra se t ludzi liczącego garnizonu bułgar­
skiego w Salonice nie może wpłynąć na aal- 
Bzy przebieg ewentualnej wojny i to  tem  
więcej, że Bułgarzy zajęli już na północ i n a  
północny «j*;nód od Saloniki bardzo silne, 
prawie nie do wzięcia pozycye. Przyznsją to  
naw et sprzymierzeńcy Greków Serbowie, 
stwierdzając, że sytuacya arm ii grsekiej w 
okolicach Saloniki je s t  krytyczna.

Ione walki rozegrały ilę w  poniedziałek, 
względnie we w torek ra n o , w okolicach 
I s t i p u  1 K o c z a n y .  Źródła urzęJow e serb ­
skie twierdzą, że brało w nich udział 103.000 
Bułgarów 1 że Serbowie, przeszedłszy do o- 
fenzywy, odparli ich na całej linii. Ź ród ła  
zaś bułgarskie tw ierdzą to  samo o Sarbach. 
Po czyjej Btrunie prawda — niewiadomo, 
ale że wrlki toczą się nie c a  żarty, św iad­
czą doniesienia z Belgradu o pociągach f  
rannym i, k tó re  tam przybywają.

Stanowisko Rumunii dotąd jest wc!ąż n ie ­
jasne. Sto1 ona z bronią u nogi, leoz ponie­
waż nie oświadczyła się w yraźnie ani p n e -  
ciw Bułgat-yi, ani za jej przeciwnikami, jej 
niezdecydowanie powiększa z; m ęt w  zawie­
rusze bałkańskiej, k tórej ostatecznych wy­
ników przewidzieć nie można.

Najciekawszym, ale dla walczących mię- 
dry sobą o zdobycz wielce sm utnym  jenl 
projekt, wyłaniający s5ę w opinii angielskiej, 
od iosnio do Macedonii. P ro jek tu ją  tam  miano­
wicie, aby z AT? c e d o n i l ,  o k tór^ram ierząją  
stoczyć między subą zapasy B złgarya, Serbia 
i Grecya, u t w o r z y ć  s a m o i s t n e  p a ń ­
s t w o  na wzór AlbanM.

Zaiste szkoda byłoby ty le krwi, przela­
nej przez Bułgarów, Serbów, Greków f Czar- 
n^górców na to, aby w dalszym ciągu is t­
niała kość niezgody na półwyspie Bałkań­
skim, a tem  samem na całym południowym 
wschodzie Europy.

19 G. X. CHEfTERTON,

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P e wi e ś t f ) .

— Chodźmy więc do niego —■ zapropo­
nował b jm e  — a czy pan wlesc, gdzie mie­
szk a?

— Wiem — odparł profesor tonem , jak ­
by roztargnionym  — wiem. gdzie jes t w tej 
chwili doktór Buli.

— Więc ml pan powiedz — żądał na tar­
czywie Syme.

— Bardzo chętnie — upewniał go de 
W arm r — zdejmując kapelusz z wieszadła.

Syme stal przed nim zawsze równie ped 
niecony.

—  A pan? — zapytał ostro — czy pój­
dziesz ze muą, czy zechcssz waiąć udział 
w  niebezpiecznej wyprawia V

— M łodzieńezel— rzek ł żartobliwie pro 
fesor — widzę, że maBZ mnie za tchórza. 
Odpowiem ci na to w duchu twej własnej 
flozofii.

— Sądilo,:, ta  możliwem jeBt walczyć 
z Niedzielą* l a wiem, te  to  nlemożlie a jed­
nak  spróbuję.

Z tem i słowy t> tworzył drzwi szynko wni, 
wpuszczając przez nie podm i-ch zimnego wia­
tru  1 wyszedł na ulicę pomiędzy doki. Sniog 
stopniał był Już prawie 1 wd pt&ny zoBtai 
w błoto, gdzieniegdzie i j  w  u l e ż a ł /  je  
rzece rscf-J seare, niż białe jego grudy. —. 
W ąskie uliozki pełne były kałuży, powsta­
łych z rozmokłego śniegu, odbijającyoh świa­
tło latarni, a  te  małe żółtawe światełka, bły­
szczące w  różnych miejscach, wyglądały na

ułamki rozp r}śniętej gwiazdy. Svme szedł 
nieco rozm arzony w ś ’ód tego zam ętu świa 
teł i ci oni, towarzysz zni jego kroczył bez 
i/ahauia prosto ku dwom latarniom  nadbrze­
żnym, k tó re  błyszozały na rogu ulicy, jak  
dwa SMpy ognisto.

— Gdzie pan idziesz ? — zagadnął go w re­
szcie Syme.

— A wł*śn!e — odrzekł profesor — okrą­
żyć muszę róg ulicy, aoy przokanwć się, czy 
doktór Buli nie possedl Już saać. On jes t 
bardzo dbały o swoje zdrowie i kładzie się 
gpać wcześnie.

— Więc on mieszka tu  na rogu?
— Nie, właściwie m 'es?ka on po drugiej 

strunie rzvki, ale i stąd  możemy sob-.oz1, ć, 
czy poszedł już spać. Okrąży wszy więc, jak  
zamierzał, dom narożny, wyprowadził profe­
sor Sym i na brzeg zamglonej i usianej drga 
jąceml światełkam i rzeki, a potem wskazał 
LicLą na przeciwległe wybrzeże.

Tam po drugiej stronie Tamizy widać 
było nad brzegiem zbitą m asę bardzo wyso­
kich domów koszaroT jcb , podziurawionych 
niezliczoną liczbą oświeconych oKIen. Anor­
malnie rysokie, ciężkie te bndowle Btano- 
wiły całość, k tó ra  przypominała żywo legen­
dową wieżę Babel, patrzącą nn św iat Betką 
świecących oczu.

Syme, który nie był nigdy w Ameryce i 
nie widział dotąd słynnych drapaczy nitba, 
patrzył zdumiouemi oczyma n& kolosalne bu­
dynki, jakby się mu UKazały we śnie. W tej 
chwili jedno z najwyższych -'wic,teł na jed­
nej z licznych wieżyczek zgasło nagle, jak 
gdyby olbrzymi A r guz m rugnął na patrzą­
cego Syma Jednem ze swych nieprzeliczo­
nych oczu.

Profesor de W arms zakręcił się n i  pięcie 
i SDUścił w dół laskę, którą trzymał wprzód 
podniesioną.

— Przyszliśmy zapóźao — rzek ł do Sy­

ma — hyglenićzny doktor Buli [poszedł już 
spać.

— Więc on tum mieszka ? — pytał 
Symie.

— Tak, za jednem s tycL okien, Które­
goś pan zapewne nie zauważył. Cnodźnuy te 
•■us na obiad, odszukam y Bulla Jutro rano.

Nie zwlekając poBzli ialej, a profesor za- 
prowadr i Syma przez cały [las przecznic i 
uliczek do wscbodnio-indyj^kiej przystani, 
gdzie jak  zwykle wrzało, Jak w  kotle. De 
Warms, k tó ry  zdawał się znać wybornie to ­
pografię tych miejsc, wym iaął szereg jasno 
oświeconych sklepów i skręcił w ul czkę, w 
której panował niepewny półmrok i gazie 
odszukał starą, wybieloną oberżę, stojącą o 
jakie 20 kroków  od przystani.

— Dziś* j  — rzekł — przjDadkiem Już 
tylko napotkać można przyzwoitą, sti ro an 
gielską gospodę; sta ły  się one tak  rzadkie, 
jak  stere  wykopalisk*. Znalazłem k led jś  
wcale niezłą na W eBtEnd

— A teraz odszukałeś p ir podobcą na 
Ecst-End — zaśmiał się Syme.

— Tak — rzekł z uznaniem profesor — 
wejdźmy więc do środka.

Weszli obaj i zjedli tu  obiad, a potem 
przespali się gruntownie.

Groch ze słoniną, k*óry tu  przyrządzano 
wybornie i istna powódź burgundzkiego wi­
na r  niewyoserpanych piwnic gospody, roz­
budziły żywiej jeszcze w  Symie koleżeński i 
tow arzyski jego in s ty n k t W ostatnich jsgo 
przejściach ciężyła mu najoardziej zupełna 
Jego samotność, do której miał WBtręt w ro­
dzony, a jak  wiadomo, żadne słowa nie Bą 
w stanie wyrazić, Jaka otchłań leży pomię­
dzy sam otnością a posiadaniem choćby jed 
nego sprzymierzeńca. M atem atyka twierdzi 
wprawdzie, że dwa a dwa to  cztery. W ży­
ciu jednak dwa znaczy więcej niż dwa i ró ­
wna się często dwom tysiącom dwóch, dla
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tego też mimo tyaiącznych stron  ujemnych 
życia we dwoje, św’a t  pozostanie zawsze 
wiernym monogamli. Syme [opowiedział no­
wemu swem u przyjacielowi całą swą histo- 
ryę rd  chwili spotkania się z Gregorym. 0 -  
powiedział ją  obBZbrnie ze wszystkim 1 deta­
lami, jak  się zwykło opowiadać starym  zna­
jomym. De W arms nie pozostał smu zresztą 
dłużnym i powiedział wszystko o sobie, a 
h istorya Jego była równie prawie dziwna i 
śmieszna, Jak Łistory* Syma.

— Puńskie przebr in e je s t lepsze od ty ­
pu, na jak i ucbarakteryzow al się W torek — 
zauważył Syme, wychylając kieliszek po- 
m erry — tam ten miał za dużo włosów.

— Różnica raetod artystycznych- -stwier 
dzlł zamyślony profesor. — W torek był idea­
listą  i ehoiał i tworzyć abstrakcy jny  ideał n 
aarchisty, Ja zaś jestem  realistą. Jestem  wła­
ściwie kopią, chociaż nie to  jeszcze, nie to : 
„Ja Jestem portretem , ta k i  jeBtem portre­
tem ".

— Nie rc zumiem — zaczął Syme.
— Jestem  portre tem  — powtórzył profe­

sor, o oryginał tego po rtre tu  istnieje. Jest 
nim słynny profesor de Warms, k tó ry  mie­
szka, jak  mi się zdaje, w Neapolu.

— Uch&rakteryzowałeś się pan na jego 
wzór — zauważył Syme, a czy en wie, że 
pan wciął aa Biebie jego poBtać?

— Rozumie się, że wie o tem  bardzo do­
brze.

— Dlaccegoż więc nie wydał pana w ręce 
władzy ?

— Bo ja  go wydałem — odprrł profesor.
— Wy tłom  acz się pan jaśniej — proaił 

Sj me.
— Z przyjemnością, jeśli mnie pan wy­

bucha — odparł uczony. — Jestem  z zawo­
du aktorem , a  nazywam eię W liks. W cza­
sach, gdy występowałem na scenie, zapozna 
łem się z całą grom adą cygi ńską i różnych

lekkoduchów. .Uprawiałem sporty, czcsem 
zdarzało mi się wygrać na w . śc &ath , to  
cnów zajmowałem się sztuką, a uoocznle 1 
polityką. Wtedy to  wprowadzono Dbale do 
dom u wielkiego niemieckiego filozofa, profe­
sora de W?rmB. Zajęła mnie głównie po­
wierzchowność jego, k tó ra  była odrażającą, 
a k tó rą  dobrse wystudyowałem. ‘Słuchałem 
także jego wywodów, w r łJ iy c h  Kładł n a ­
ciek n i  potrzebę zdrowej i niespożytej ener­
gii, k tórej zadaniem jest szarpać i rozdsle- 
rać wszystko na sctukL „Energia jes t w sz/- 
etkiem " powtarzał, a był gam chrom y, k ró  ■ 
tKowzroczny i Dawpół sparaliżowany. Byłem  
wówczas lekkom yślnym  urwiszem, a  że pro­
fesor okru tn ie mi się nie podobał, zaciąłem  
go prsedrzeźakć. Gdybym był rysownikiem, 
narysowałbym  ] g )  karykaturę , t e  jednak 
byłem tylko aktorem , odrw onyłem  go żyw­
cem, p r  osadzając wszystkie jego dziwaczne 
właściwości. A gdy wszedłem w tem  prze' 
braniu do pokoju, przepełnionego zwolenni­
kami profesora de W arms, byłem pewny, że 
przyjęty zostanę wybuchami śmiechu, lob o- 
Krzykami oburzenia z powodu, iż pozwoli­
łem sobie żartować z tuk czcigodnej osobi­
stości. ZumiaBc tegu powitano mnie z naj­
większym szacunkiem, a skorom  usta  otwo­
rzył, szm er podziwu przebiegł po zgrom adze­
niu. W charakterystyce mojej tkw iło widocz­
nie piętno prawdziwego artyzm u, k tó ry  o- 
kazał się zbyt subtelnym, zbyt doskonałym. 
Wszyscy myśleli, że jestem  profesorem de 
W arms, apostołem nihilizmu. Wyznaję, że 
ogłuszyło mnie to  w pierwszej chwili, tem - 
bardzie], że byłem jeuzeze wówczas zdrowo 
myślącym młodzieńoem. Zamm jeszcze odzy­
skałem  równowagę, zbliżyło'się do mnie k il­
ku  gorętszych mych wlejbioieli, k tórych tw a­
rze pałały oburzeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, Sławkowska 14
Nr, telefonu 2534, Ceny nader niskie,

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skfad 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody szybko i starannie. sSubrMŁcySmwe£:



Sta. a. WŁOS SAHObD * dnia 8 ŁIpn^iBlS. Br. 150.

Francya w Maroku.
Błędnem byłoby mniemanie, że okupacya 

M aroka ma znaczenie jedynie jako pozyska­
nie dla francuskiego handlu i przem ysłu no­
wych pól zbytu.

Doniosłość zwycięstw francuskich na ste­
pie m arokańskim  leży przedewszystkiem  w 
tern, że dzięki waleczności oficerów i żoł­
nierzy trzeciej rzeczy pospolitej pozyskany 
zostanie dla europejskiej cywilizacyi i kul­
tu ry  kraj już od k ilku wieków zaskorupiały 
w ciemnocie i barbarzyństw ie. Nie można 
wątpić, że to, co Francya uczyniła z Algie­
rem  uczyni i z Marokiem. Dzieje sułtanatu  
Mcghreb el-Aksa czyli dalekiego Zachodu to  
dzieje tylu innych państw  m u u  mecańskich, 
k tó re  zbyt prędko dochodziły do potęgi i 
znaczenia. Rozwój ich cywilizacyjny nie szedł 
jednakow oż równomiernie z rozkw item  pań­
stwowości i racya ich bytu kończyła się 
w chwili, gdy stały się zbyt słabe, by nowe 
czynić zdobycze.

A Maroko pGsiadalo niezwykła korzystne 
w arunki rozwoju i to  nie tylko ze względu 
na położenie geograficzne. W XV wieku przy- 
nyli tu  wyparci z Hiszpanii Maurowie i przy­
w ieźć pierwiastki bujne] cywfilzacyi stw o­
rzonej przez się w Andaluzyt. Szczepy te  je­
dnak zmarniały i Maroko, którego granice o 
bejm owały ongiś zachodni Algier i śięgały 
da.eKO na południe aż po Gwineę upada do 
rządu jednego z tych gniazd rozbóimków 
m orski sh niepokojących szlaki m orza śród­
ziemnego. Z chwilą zdobycia Algieru starali 
się n iektórzy sutt&nowie m arokańscy nawią 
zać stosunki handlowe i polityczne z F ran­
cuzami ale wszelkie usiłowania w tym kle 
ru n k u  rozbijały się o fanatyzm  i ciemnotę 
ludności. M arok zawikłał się naw et w wojnę 
z Francyą, gdy słynn j wódz Beduinów Abd 
el-Kader w ja  s organizował tu  powstanie 
antyfrancuskie. Zbombardowanie T angeru i 
bitw a nad rzeką  Isly (1844) położyły kres 
nierównej walce, ale k ia] nie mógł dojść do 
pokoju. Ciągłe powstania szczepów kabyl- 
skich i berberyjskich doprowadziły do tak  
anarchicznych stosunków , że niektóre pań­
stw a europejskie posiadające w M arosu ro ­
zliczne infceresa ekonomiczne postanowiły 
spraw ę przeprowadzenia reform  wziąść w swe 
ręce. Przez dłuższy czas jednak, w skutek ry- 
walizacyi Niemiec i Francyi nie umiano tych 
reform  przeprowadzić i dopiero po konfe 
rencyi w Algeziras i zawarciu układu z Niem­
cami a następnie z Hiszpanią otrzym ała 
Francya wolną rękę — a przez to  możność 
uporządkowania stosunków  m arokańskich. 
Do dzieła wzięto się bardzo energicznie, ale 
władze tubylcze odnosiły się do działalności 
Francuzów bardzo niechętnie i pokryjom u 
podsycały opór ludności. Z wiosną r. 1912 
wybuchło w Fezie powstanie bardzo groźne 
dla istnienia p ro tek to ra tu  fra ncuskiego. Rząd 
p. Poincarego wysyła wtedy do M aroka jen. 
Lyautey dając mu bardzo daleko idące peł­
nomocnictwa, ale środki m ateryalne dosyć 
ograniczone. Nowy rezydent jeneralny za­
staje  w Maroku najzupełniejszą anarcbię. Po 
przybyciu do Fezu telegrafuje do Paryża: 
Obozuję w kraju nieprzyjacielskim. Kilkana­
ście miesięcy później położenie przedstaw ia 
się zgoła inaczej. Dsięki zabiegom jenerałów  
Gouraud, Dolbiez, Allix, putkown. Henrys 
cała północno zachoduia część k ra ju  jes t juz 
uspokojona.

Najzaciętszy w róg Francuzów Kaid-el* 
Hi ba ukryw a się w głębi pustyni Sus opu- 
Bzczony przez w szystkich swych stronników . 
80.00U km* k ra ju  podlega już dzisiaj Francyi. 
Kosztowało to  według ofwyalnej listy s tra t  od 
24 m aja 1912 — 1 mąja 1913 402 żołnierzy 
zabitych a 1632 rannych. W stosunku do 
zdobytego obszaru ofiary te  nie są zbyt wiel­
kie, szczególnie gdy się weźmie pod uwagę, 
że z zajęciem kroju  postępuje równolegle 
1 jego ucyw.Jzowanie. Pomyślne zmiany wi­
doczna już dzisiaj w państw ie M ulsj-Jussufa 
m alują barwnie listy z M aroka umieszczone 
w jednym  z paryskich dzienników.

Przytaczam y z nich kilka ciekawszych ustę­
pów w nadziei, iż zainteresują one naszych 
czytelników.

Jesteśm y nareszcie w Fezie. Po długiej 
męczącej podróży przez kam ienisty step, pod 
p a lą c y m  słońcem, od którego promieni scho- 
dzi skóra  na, tw arzy, po dusznych nocach, 
spędzonych w namiocie lub pod- gułem nie­
bom, cień małych sklepionych uliczek Fezu 
wydaje się rozkosznym . Od czasu zaburzeń 
w roku  śeszłym istnieje tu  tylko brudna 
oberża nazywająca się szumnie „Hotel de 
F rance" 1 dwie Inne może trochę porządniej- 
■tze, ale mieszczące się * pobliżu niesłychanie 
smrodliwej dzielnicy Mollah. Znalazłem ni 
s ik an ie  w głębi jednej z ciemnych uliczek 
„Starego Fezu", niedaleko od słynnego san- 
k tuaryum  Karni zin'u, w małym świeżo odma­
lowanym domu, ozdobionym łaanem l niebie­
skim i i zielonymi fajansami.

Co wieczór praw ie schodzili się tutaj naj­
słynniejsi „szykraci" i najlepn „fahsi", aby 
rozmawiać ze m ną o swej sztuce i śpiewać 
mi 8ta_e pieśni ludowe lub deklamować dzieła 
klasycznych poetów andaluzyjskich.

Za lat kilka czy kilkanaście będzie Maroko 
prawdopodobnie poprzecinane licznymi go­
ścińcami i drogam i żelaznemi. Budowa linii 
Tanger-Fes, k tó ra  stosownie do układu fran­
cusko niemieckiego m a mieć pierwszeństwo 
przed wszystkiem i innemi zostanie prawdo­
podobnie niebawem rozpoczęta. Plany tę] 
linii są  już wystudyowane i zostaną temi 
dniami zatwierdzone. Jak  tylko robotnicy 
znajdą się na Jej trasie będzie można roz­
pisać p rze targ  i dla innych linii. Istnieje zre­
sztą już i teraz  w okolicy Rabatu koleje 
wojskowe służące do transportu  wojsk i ma- 
teryałów . Przeciętnie m ają one 60—80 km  
długości ale zostaną one niebawem przedłu­
żone i za k ilka miesięcy będzie podobno 
m ożna jechać pociągiem z Rabatu do Mekmes. 
W  okolicach większych m iast ja k  np. Msra- 
xesa’ (Marok) rozpoczyna się budować go­
ścińce albo też poprawia się istniejące drogi.

Pokazują się na nich samochody turystów  
korzystających z względnego co praw da do 
tychczas bezpieczeństwa panującego w kraj j  
Zachowując jednak pewne środki ostrożności 
nie jadąc n. p. po nocy można już i dzisiaj 
podróżować po M aroku bez eskorty.

Energia francuska dokonała w Maroku 
bardzo wiele ais więcej jeszcze pozostaje do 
zrobienia. Burzliwy ten  kraj nie wystarczy 
zdobyć; trzeba go także uspokoić, zneutra­
lizować, zorganisować I przekształcić. Zjada­
nie to  olbrzymie, ale nie wątpię, że zosta­
nie ono spełnione.

Gdy kiedyś w bliższej lub dalszej przy­
szłości kolej żelazna połączy Algier z pań­
stw em  szeryfów, poaróżni wygodnie um iesz­
czeni w sleepingach, powinni z wdzięcznością 
wspominać zasługi tej garstk i, k tó ri rozpro 
szona po pustyni pracuje dzisiaj w imię na­
sze] ku ltu ry  i cywilizacyi z tak  niedostatecz­
nymi czasem śrc likami. W małym posterunku 
Ain-Szkef widziałem oddział legionistów, 
którzy wspomagani przez kilkudziesięciu jeń­
ców m arokańskich, wybudowali w przeciągu 
trzech miesięcy 18 km doskonałego m aka- 
damizowanego gościńca. Nie miano jednak 
do dyspozycyi walca parowego i wszystko 
trzeba było zrobić ręką ludzhą. A posterun­
ków  takich jak  Ain-Szkef jest bardzo wiele.

Dobrobyt k rąju  zależny jes t w 'ównej 
mierze od portów  ja k  komunikacyi. Port w 
Casablance oczekiwany z taką  niecierpliwoś­
cią, będzie prawdopodobnie już niezadługo 
otw arty, bo oferta na jego budowę została 
już w lutym  przyjęta.

Co do budów wojskowych, mających za­
pewnić krajow i bezpieczeństwo, to wiele z 
n ch Jak np. lo tt  Goliz w pobliżu M arakeszu 
jest już na ukończeniu a inne, Jak fortyfi 
kacye chroniące Fez i inne większe miasta, 
są już wybudowane.

Równolegle z wojskowemi postępują tak  
że nasze dzieł* filantropijne. Nasi lekarze 
zwani tu ta j tobbasami uważani są przez t u ­
bylców za czarnoksiężników i ułatw iają przez 
to w bardzo znacznej mierze podobnie jak  i 
szpitale istniejące w ważniejszych centrach 
naszą pokojową penetracyę.

M arok nie je s t tym  rozkosznym  EJenem, 
tą  k rainą z tysiąca i jednej nocy za jaką  
n iek tórzy  go uważają, ale kraj to urodzajny 
i zasobny. Gdy zbudzim y uśp io rą  energię 
tutejszej ludności, gdy zapanują tu  normalne 
warunki, będzie mogło Maroko pod cienieni na­
szych chorągwi się rozwijać i zwrócić nam 
to co w niego włożyliśmy i włożymy. A, U.

„Gzas“ 1 wybory kra­
kowskie.

„Czas" we wczorajszym artykule, napi­
sanym  zresztą dość niejasno, poparł listę 
m agistracką całkowitą, łącznie "i pp B*n- 
drowskim  i Srokowskim. J e s t  tó  zaumiewa- 
ący o luj a w abuegacyi konserw atyw nej gru 

p> 'krakow skie!, k tó ra  w ten  sposób w y­
parła się swojej przeszłości.

„Czas" rozum uje w sposób następujący.
Nie potrzebujem y wzywać wyborców 

krakow skich, aby wystąpili przeciw k a n ­
dydaturom  socyaiistycznym pp. Drobnera 
i Daszyńskiego. Konieczność jednak  zwal­
czenia ich powinna być argum antem , — 
k tó ry  obok innych zasadniczych wzglę­
dów, pow>nien w strzym ać ich od głoso­
wania za listą t. zw. kom itetu jobywatel- 
skiego, na k tórej znajdują się nazwiska 
pp. Bujana, DrobniaKa. StrGńs&iego i Pi- 
wockiego. Postaw ienie tej listy  rozstrzeli 
gło ,y żywiołów m ieszczańskich i może u- 
tatw ić powodzenie k tórem uś z Kandyda­
tów  socyalistycznycb. Z a listą  tą  nie mo­
żemy się t e n  bardziej oświadczyć, że nosi 

, ona na sobie cechę agitacyjno-dem onstra 
cyjną przeciwko reform ie wyborczej. — 
Brak znamienia pozytywnej pracy poliiy 
cznej czyni tę  listę terabardziej uie nr 
dającą aię do poparcia, że nabywa on& 
szczególnego charak teru  przez fak t, Iż 
znajduje się na nibj nazwisko kandydata, 
Który pi zez szereg la t w redagowanym  
prze* eiebie dwutygodniku zwalczał s tro n ­
nictwo krakow skie i jego członków w 
sposób niesprawiedliwy i krzywdzący.

Lista połączonych demokracyj zawiera 
nazw iska pp. Juliusza Leo, Jana Kaniego 
Fedorowicza, E rnesta  Bandrowakiego i 
Konstantego Srokuw skiego. Od stron ­
nictw, k tó re  tę  listę stawiają, daialą nas 
zasady i tradycye. Wzgląd polityki k ra  
jowej jeanak  i sprawiedliwość nakazują 
nam podnieść, co n as tęp u je :

Uchwałą z dnia 13 maja, przyjętą 
przez zjazd delegatów stronnictw a P ra  
wicy narodowej dnia 26 maja br., posta 
no wiło Koło krakoWoKie, że warunkiem  
porozumienia z dem okracyą polską i ze 
stronnictw em  ludowem, jes t wierność 
tych  stronnictw  dla in teresu  narodowa 
go i harm onijny stosunek z duchowień­
stwem. Dem okracya polska nie w ykro­
czyła przeciwko tym  warunkom .
W tych wywodach je s t dużo soflsi, i i 

trochę nieszczeroścl. Jeżeli p. S troński wy­
stępował w swoim dw utygodniku przeciwko 
grupie krakow skiej — to  demokraci libe­
ralni zwalczali Ją daleko namiętniej i nie­
sprawiedliwie] w „Nowej Reformie ; nie 
przeszkadza to jednak „Czasowi" zwalczać 
p. St reńskiego, a popierać p. Srokowskiego. 
Stanowisko to  uie je s t podyktow ane ścisłą 
logiką...

Motyw, że postawienie kandydatów mo­
głoby (?) ułatwić zwycięstwo k_adydata so- 
c>antycznego, nie wytrzym uje k ry ty k i; bo 
w takim  razie nigdyby opozycya przeciwko 
partyi rządzącej w mitścin nie mogła samo­
dzielnie wystąpić. Niebezpieczeństwo kandy­
data sooyalistycznego zawsze istnieje, a po- 
w ięssza Je właśnie lista „m agistracka" tak  
zestawiona, że niezawiśli nie mogą na nią

głosować, bez zaparcia się swoich przeko­
nań. Więc zarzu t torow ania drogi socyali- 
ście, trafia daleko silniej w listę p. L30, niż 
w  kandydatów  niezawisłych.

„Csas“ w końcu wystawia nadzwyczajne 
świadectwo praworuyślności narodowe] par­
tyi liberalnej, — co musi wywołać niemałe 
zdziwienie u tych wszystkich, k tó rzy  uw a­
żnie i bezstronnie śledzili karyery  publicy­
stycznej Jednego z kandydatów liberalnych.

Co się zaś tyczy stanow iska tej grupy 
wobec katolicyzmu, — było ono i je s t zawsze 
nietylko bardzo dwuznaczne, — ale w mo­
m entach ważnych i zasadnfczycb, — przy­
puszczam y choćby zachowanie się „N. Re­
formy" po lczas socyalistycznych demonstra- 
ayi przeciwko X. Zimmermanow, — w prost 
sprzeczaj z interesam i Kościoła. Zresztą, — 
partya liberalno i Jej organ, pozostają stale 
w najbliższym kontakcie z socjalistam i i nie­
zawisłymi żydami, — tymi nieprzejednanym! 
wrogami katolicyzmu. Jak  wobec tych fak- 
*o'w, — „C*as" mógł nazwać stanow isko toj 
p ar ty,, w rzeczach religijnych,— poprą wnem,— 
jost to  zagadką, ctórej nie próbujemy roz­
wiązać.

Całe zatem rozumowanie „Czasu" jest 
n lewy r tarcza] ącem dla usasadnienin poparcia 
liaty liberalnej i pozostaje tylko ten  jeden 
dsoy dujący a rg u m en t: że oświadczenie się 
za listą  niezawisłą,; — byłoby przyznaniem 
się do nłędu. — Ale tego n ls t  nie wymagał 
od orgAau krakow skich konserw atystów ; 
wystarczała zupełnie z Jego strony spokojna 
neutralność. Zwyciężył jednak k ierunek nie­
przejednany, — i Czas" znalazł się nagle w 
obozie radykalnym  i bezwyznaniowym. — 
Je s t to z Jego strony błąd nie do poweto­
wania, — a jak  wiadomo, błąd w polityce, 
to  więcej niż zbrodnia.

JagEelło II. I
Przez kilka tygodni kłócili się żyd21 ka- 

balni z niezawisłymi o kandydata do Sejmu 
z Kazimierza i Stradomia. Gerszon Bazes za- 
k Inal się, że najlepszym obrońcą Izraela 
może być Jedynie p. Sare, „niezawiśli" zaś 
wszelką nadzieję żydostwa położyli w Igna­
cym Landauu. I, gdy ani jedni ani drudzy 
nie mogli się zgodzić na wspólnego kandy 
data żydowskiego, wówczas d r Gross rzucił 
p ro jek t: „W szak puza żydami znajduje się 
człowiek, k tó ry  acz nieobrzezany — zado 
wolić może wym agania taK kabainików, jak  
niezawisłych. Je s t nim w spółredaktor „Nowej 
Rsformy", p. K o n s t a n t y  S r o k o w s k i ,  
niezmordowany obrońca żydów na łamach 
awego dziennika i różnych innych pism ży­
dowskich".

P ro jek t dra Grossa przylął Gerszon Ba- 
zes z zapałem. P. Srokowski został prokla­
mowany kandydatem  obu stronnictw  żydow­
skich, na Kazimierzu natychm iast rozpoczęto 
za nim agltacyę, w bóźuicach imię kandy­
data wymieniane bywa z najwyższym piety­
zmem. Dla kah&Ini&ów jest p. Srokowski 
lepszym żydem niż Ignacy Landau, niezawi­
śli wolą Srokow sr.ego ni1 p. faafdgo, Na­
zwisko redaktora  „Nowej Reformy" złączyło 
cały Izrael, dotąd rozdzielony, p. Srokowski 
je s t bowiem w prost wymarzonym kandyda­
tem  żydów...

Skąd ten  entuzy&zm tłumów w okólicy 
ulic Berka Joselowicza, Meiselsa, Estery itp. ?

P. Srokow ski zasłużył nań sowicie. Bo 
pomijając już całą jego s k r r j n i e  ż y d o -  
f i l s k ą  i a n t y  c h r z ę ś c i ]  a ń s k ą  działal­
ność publicystyczną w „Nowej Reformie" — 
żydzi (a Polacy także!) m ają jeszcze w świe­
żej pLmlęei głośny występ p. Srokowskiego 
przeciw samoobronie polskiej w Królesiw'e, 
1  w obronie litwaków warszawskich. P. Sro­
kow ski był j e d y n y m  publicystą polskim, 
k tó ry  w feldmanowekiej „krytyce" z e l ż y ł  
i p o t ę p i ł  ę wielką, tak  bardzo potrzebną 
i tak  zbawienną akcyę, jak ą  jes t i oylo 
wzmocnienie polskiego handlu i przemysłu 
i kupowanie u „swoich" zam iast u litwa­
ków.... P. Srokowski tym artykułem  k u p i ł  
sobie łaski i m a n d a t  ż y d ó w ,  kupił sobie 
m andat tą  niesłychaną felonią narodową, 
tern przejście^  w czasie najgorętszej walki, 
z obozu polskiego do czerni litw ask ie j...

I dlatego nie dziwimy się, że na Kazi­
m ierzu agituje się ZB p. Srokowskim... 
Wsz»k to przywódca żydów w ich walce o 
zażydzenie kraju i Krakowa. Ale z niesły- 
chanem zdumieniem ery tamy na afiszach 1 
naw et w „Czasie" zalecanie p. Srokow skie 
go jako p o .  i K i e g o  kandydataI...

Co u n a ,.y  ta  m a s k a r a d a ?  Czy P o l a ­
cy, a zwłaszcza polscy mieszczanie Krako­
wa popierać będą kandydata, k tó ry  (w lu to ­
wej j. r jty c e  ) p r z e a t r z e g a  przed „złu­
dzeniem , jakobyśmy „mogli sobie d o r o b i ć  
n o w y  o r g a n ,  którego nam Bóg(?) nie 
d a ł(?), np. p o l s k l e  n a r o d o w e  m i e e z -  
l ! ł a '1, * ' * ** k tóry  zapewnia, że tego pol­
skiego mieszczaństwa „uie potrafimy urobić"? 
k .ó ry  stworzeń e polskiego, a zmniejszenie 
żydowskiego iand lu  i usunięcie części ży­
dów z m iast polskich uważa za „nluwyko- 
nalne .. w ogólności, w warunkach zaś na- 
jł .go życia narodowego w szczególności?...

^ a c l ę l e m  pultkości m iast jes t 
Kandydat, wołający, żę „gdybyśmy naw et 
mogli ilość żydów z m iast u8u„ąć i p rz e , 
to polskość naszycn m iast u s ta li^  to ., „nie 
powiniśmy t e g o  r o b i ć  w n a s z y m  w ł a -  
s n  y m l n t e  . s s i e  VI. Czego spodziewać się 
może polski wyborca od poh ty^. y tó .r  sło- 
si, że bez żydó'- „Polska ni. d08złkby do 8V2 -  
jego złotego wieku w kulturze i pelltycB*

Pomijając niesłychany fałsz tego S L e r  
dzenia, — widocznie p. SroKuwst^ zamierza 
p r z y s z ł y  rozkw it m iast polskich oprzeć 
nie na mieszczaństwie poisklem, ale ni ży­
dowskich przybyszweb, — to znaczy, że idea­
łem Jego jest, aby nasze m iasta stały się 
najzupełniej żydowsLIemi, cu Jeat równozna­
czne z ich u tra tą  dla polskiej Kulury i poi. 
skiej myśli narodowej!

jak m ożna- p y ta p .S r .— naród taki,jak ży­
dzi Którzy są fenomenem socyolog^zoj m... 
uważać 1 priori niejano za ia*iof szk dhwy, 
ze pasorzyta 00 najmniej baz h  6czn 4JC, a 
dokuczliwego ? Czyli — Innemi słowy ży­

dzi są — według p. Srokowskiego — u ż y ­
t e c z n y m i  dla nas współziomkami... A więc 
popierajmy ich i kochajmy, popierajmy ich, 
mimo, że wywłaszczają nas z ziemi i do­
mów, że uwaz-Ją się za „żydów", a nie za 
Polaków, że mówią po niemiecku, że łączą 
się z Ukraińcami, mimo nawet, że wydziera­
ją  nam reprezentacyę W arszawy i zw racają 
się do Rosyi z wizwaniem , by naslah. na nas 
M urawiewal Żydzi są  „pożytecznym" dla nas 
żywiołem, więc oddajmy im chętnie polską 
ziemię i polskie m iasta I P. Srokow ski oę- 
dzie zadowolonym, gdy w Krakowie p. Ba- 
zes zakaże mówić w innym języku, n il w 
żargonie...

Niezupełny to  jeszcze p r o g r a m  p. Sro­
kowskiego. Na zebraniu Tow. dem okraty­
cznego oświadcza się p. Srokowski za auio 
nomią narodową Rusinów w Gallcyi. Program  
to nienowy, bo go od 20 la t bębnią w Sel 
mie i parlamencie S t a r u c h y  i B u d z y -  
n o w s c y  i rozmaici agitatorzy ruscy. Ale 
n o w o ś c i ą  jest, ż j tak i skrajnie antypolski 
projekt może pojawić się — nie w Bohorod- 
czanacn — ale w prapolskim  Krakowie, gdzie 
żyje zaledwie 100 Rusinów i gdzie ma mieć 
ognisko p o l s k a  myśl narodowa. W szak ta  
samobójcza idea oddaje 2 m i l i o n y  P o l a ­
k ó w  we wschodniej Gallcyi na łaskę i nie­
łaską" sejmu ukraińskiego i Wydziału k ra jo ­
wego ukraińskiego z jakim ś Staruchem  jako 
m arszałkiem  na czele. Je s t to  ta k  upokarza- 
jącem, że w Krakowie Polak głosi ten  haj­
damacki program , iż wolelibyśmy raczej u- 
wierzyć w ściślejsze Jakieś stosunki p. Sro­
kowskiego ze Staruchem...

Takiego kandydata poleca stronnictw o 
dem okratyczne obywatelstwu krakow skiem u. 
Wyborcy chyba nie dadzą się oszukać i od­
gadną, czyja ręka  wysuwa p. Srokowskiego 
na kandydata. Sądzimy, że uświadomiony 
Polak nie usłucha litwackich podszeptów i 
nie powtórzy skandalu, by także 1 starą  s to ­
licę Polski reprezentował Jagiełło il.

Wielki polityk.
Pan Srokow ski uchodzi w pewnych sfe­

rach za głębokiego polityka — jak iś kolega 
mianuje go „najdzielniejszym publicystą współ­
czesne] doby". Dalej pisze w zapale, że pan 
S. „wywody swe umie poprzeć mnóstwem 
cytat i przesłanek wyniesionych z poważnych 
etudyów". Gdyby A ustrya była słuchała p. 
Srokowakiego „Jużbyśmy bez paszportu je ź ­
dzili do Warszaw)*1.

Rzeczywiście ten  „świetny der Kommende 
Mann partyi dem oaratycznej" parł do wojny 
z Rosyą w miesiącu styczniu, lutym  i m arcu 
b. r., widząc w niej rozwiązanie kweatyi pol­
skiej (tegoż zdania byli wszyscy politycy k a ­
wiarniani) c h o c n a  t r z y  m i e s i ą c e  p r z e d ­
t e m  pokpiwał sobie z naszych „m arzeń i 
ułopij“ (broszura „T.,crye neoirredentyzm u 
polskiego" odbitka z „N. Reform y") 1 pisał 
żartu jąc : „Dla innych wreszcie ten m om eni 
(reallzacya niepodległości) okazuje się na­
tychm iast za każdym  rażem, skoro tylko 
dzienniki przyniosą wiadomość, że A ustrya 
pogniewała się z Rosyą i że z tego powodu 
natychm iast wybuchnie wojna" (str. 17).

Widzimy jak  t rn  wielki polityk j e s t . . .  
konsekwentny.

A teraz przekonam y się, Jakim jest znaw­
cą stosunków  politycznych, jak  umie prze­
widzieć w ypadki.

W cytowanej broszurze nie wierzył we 
własne eiły naszego narodu i drwił też sobib 
z własnych sił Grecyi, Bułgaryi i Serbii. „Tar 
cya jeszcze dzisiaj — pisał na s tr . 12 bro­
szury wydanej w końcu r. 1912 — po tylu 
stra tach  i ciosach, jes t ciągle jesjeze  mili­
tarn ie  ta k  silna, że w szystkie te  trzy  nie 
podiegłe państw a bałkańskie mogłaby udobyć 
na nowo, gdyby jej na to Europa pe*.wol:ła 
i gdyby to  dzisiaj leżało w jej własnym uto- 
m&ńskim interesie. Zajrzenie do każdej ea- 
cyalopedyi i porównanie Ilc»by w ojsk  wszyst­
kich tych pańscw wystarcza do przekonania 
się o tom".

Ledwie to  p. SrokowoKi napisał okazało 
się, so w arta jego wibdza polityczna oparta... 
na encyklopedyi.

Dziwna rzecz jednaK , że p. Srokowski 
chciał wojny A ustryi * Rosyą. Wozak gdyby 
zajrzał do każdej encyklopedyi, dowiedziałby 
się, że Rosya ma 2% razy więcej wojska 
niż A ustrya — według więc niego A ustrya 
musiałaby być na głowę pobitą.

Zaiste świetny to polityk cen p. Srokow­
ski. I świetny uczony ...s encyklopodyi.

Rozbite zgromadzenie
demokratów.

Krakowscy demokraci zwołali wczoraj do 
S tarego T eatru  pierwsze 1 ostatnie zgrom a­
dzanie wyborcze za zaproszeniami. Zeszli się 
wszyscy radcowie miejscy, wszystkie hyeny 
wyborcze z osławionym Dachem i P e res ie^  
na czele, a strażacy i eam Gorszon Bazes 
pilnie przypatrywali się wchodzącym, bada­
jąc ich leomyślność...

Po wyjąkaniu mowy kandydackiej przez 
Dra B s n a r o w s k l e g u  opowiadał p. F e ­
d o r o w i c z  o swoich zasługach dla przemy­
słu i rękodzieła. Z riezii-yklą gwałtownością 
zw róci się pan F. przeciw „puryfikatorom  i 
reform atorom  życia publicznego", co tłumaczy 
się doskonal® obawą, że przy ogól ?ej pury 
fikacyi p. Fedorowicz zostanie usunięty na 
zawsze z polityki.

Prezydent L e o  opowiadał rozwlekle, Jak 
się sta ł dem okratą. Omawiając reform ę wy­
borczą, bronił Dr Leo k u r y i  n a r o d o w e j  
w S e j m i e  I zaryzykował twierdzenie, że 
według projektu reformy „ani jedna dusza 
polska w Gallcyi wschodniej nie będzie po­
zbawioną możności obrony praw  narodo­
wych". Niebezpieczeństwo oddania po dwa 
mandaty w m iastach żydom „zbijał" Dr Leo 
w następujący sposób: „W Stanisławowie wyj­
dzie na pewno (!) z urny D Biliński i jed iu  
żyd, w Kołomyi burm istrz Kieski i zyd"...

P. S r o k o w s k i  zapewniał, że uznaje 
dobrą wolę u przeciwników politycznych,

poczem w myśl tej nasady oświadczył, że 
„Podolacy w gruncie rzeczy nie chcą żadnej 
reformy wyborczej, gdyż aą to  tacy sami kró 
lewięta jak  Targowiczanie, k tórzy brali r u ­
belki od imperatorowej — gw arantkL . Pa­
nowie Cieńscy nie mogą brać rubli, bo ich 
niema, więc in teres narodowy wysuw ają na 
czoło... Panowie ci patrzą na naród, jako ns 
czerń roazuchwaloną... Panowie ci ideę przy ­
czepili do swycb propinacyj"... itp.

Następnie przedstaw ił kandydat swą „Kon 
cepcyę" polityczną, k tó ra  polega na p**zy 
z n a n i u  R u s i n o m  w s z y s t k i e g o ,  c z e -  
ff j l e c h j c ą

Odnośnie do ż y d ó w ,  to  p. Srokowski 
zapewnił, że żydzi tą  dobrymi Polakami, po 
polsku myślą i czują. Antysem ityzm  jest 
znamieniem upadku (a więc i Niemcy i F ran ­
cya są w upadku) i n a w o ł/s t ł ,  by z a m ­
k n ą ć  d r z w i  i o k n a  przed wciakająnym 
się do nas b o j k o t e m  ż y d ó w  i położyć ta ­
mę antysemityzmowi, choćby on miał tenden- 
cyf „spolszczenia miast*...

Żydzi okaiaii oklaskam i zadowolenie ze 
swego kandydata,

W dyskuoyi przemawiali wyznaczeni z gó­
ry  przez presydyum mówcy, poczea  nagle 
ramkikiąto dyskusyę.

Przeciw tem u z a p r o t e s t o w a ł  enorgi- 
cznie inż. St. Ż e l e ń s k i ,  rapisał się bowiem 
zaraz na początku zgrom adzenia ds głosu. 
P r e a y d y u m  j e d n a K  o b a w i a ł o  s i ę  
d y g  k u s y  i, gdyż nastrój zebrania był o p o ­
z y c y j n y  i wyrażał się w mocnych okrzy­
kach przeciw Lsowi i Fedorowiczowi. W i ę ­
k s z o ś ć  z e b r a n y c h  p o p a r ł a  p. Ż e  
i u ń s k l e g o  i w s z c z ą ł  s i ę  o g r o m n y  
h a ł a s ,  bo aranżerowie wiecu za żadną cenę 
nie chcieli dopuścić do d/8Kusyi. P. Zeieńeki 
wołał wśród b u r z l i w y c h  o k l a s k ó w :  
„Okazujecie tchórzostw o". „Boicie się wy­
borców, lepsze są skradzione legitymacye. “

Rozmaite hyeny m agistrackie, płatne i nie­
płatne, Jak oficjał SLcąpskl, Peroś i M. Dut­
kiewicz groziły w y r z u c e n i e m  z e  s s i l  
o p o z y c y j n y c h  w y b o r c ó w .  P. Żeleń­
skiego s i ł ą  n i e  d o p u s z c z o n o  d o t i y -  
b u n y .  Wreszcie, gdy sala przybrała przeciw 
hyenom postaw ę groźny, wówczas p. Bm - 
drowski, k tó ry  pojawił się na trybunie, uciekł 
pospiesznie, za nim zniknęli inni kandydaci 
a przewodniczący Klemensiewicz zam knął 
obrady, nie poddawszy naw et pod głosowanie 
kandydatur.

Taktem s k a a d a l i c z u e m  f i a s k i e m  
zakończyło s ę  Jedyre zgromadzenie demo­
kratów . Pp. Peroś I Dutkiewicz długo nie 
mogli się uspokoić po tym  skandalu!

Ruch isyborczy.
Przeciw nadużyciom wyborczym w Krakowie.

Kom itet Ooywatelski wysłał wrzornj do 
nam iestnika Korycowskiego następującą de­
peszę :

„W  Krakowie szaleją nadużycia w dorę­
czaniu legitymacyj, naw et tu taj niebywałe. 
W torek 8 wieczorem tysiące leg uymacyj uie 
doręczooo klasztorom , księżom, Kobietom, u- 
rzędnikom, adwokatom. Tysiące zostawiają 
w m agistracie do wygłosowonla na woją li-

a W tym  samym domu wedle przekonań 
ym  doręczają, drugim  nie. Poza ofleyal- 
ną akcyą m agistratu, urzędnik m agistratu  

Dach kieruje kom itetem  p. L?a i jego listy. 
M agistrat odmawia nam wydania legitym a­
cyj kobiet, k tó re  wyjeżdżając, upoważniły nas 
dokum entem  z dwoma świadkami do podję­
cia legitymacyj 1 do głosowania. Po okólni­
ku  Esscelleacyi o czystości wyborów jes t w 
Krakuwie gorzej, niż kiedykolwiek. Prosimy 
wkroczyć ogólnie, a szczególnie zarządzić 
wydanie nam legitymacyj kobif-t zi. pełno- * 
moonictwami, oraz dalsze doręczanie hg lty - 
macyj, ewentualnie odroczenie wyborów".

Za Kom itet Obywatelski kandydatów Bu­
jaka, Drobniaka, Piwockiego i S trońskicgo: 
P r ci' Uuiw. Surzycki, ądw okat Caro, radca 
sądu Olszewski, sędzia Kukieł, docent Kor­
czyński, Maryan Starzewski, adw. Jurczyński 
i D r Poźuiak.

Wybory we Lwowie.
Ruch wyborczy we Lwowie jes t bardzo 

ożywiony. W szystkie stronnictw a wystąpiły 
do walki wyborczej ze swojemi listam i k a n ­
dydatów. M:ędsy stronnictw am i narodowymi, 
zwalczającymi blokowy pro jek t reformy wy­
borczej nie przyszło bowiem do zupełnego 
porozumienia, skutkiem  czego blok narodo­
wy, k tó ry  zwyciężył przy w j borach do Ra­
dy miejskiej, został częściowo rozbity. Czę­
ściowe jednak porozumienie i współdziałanie 
stronnictw  narodowych udało >ię utrzym ać 
I ta k ;

Stronnictwo narodowo-demokr&tyczue po­
stawiło jako swoich kandydatów: Dr. Adama, 
Dra Głąbi ńikiego i Dra Grabskiego, a przy­
rzekło poparcie kandydatom  m ieszczańskim ; 
prezydentowi Neumanowi i Edmundowi Rie- 
diowi, oraz kandydatowi stronnictw a katoli­
ckiego Drowi Przygodzkiemu.

Mieszczanie postawili jako  swoich kandy­
datów prezydenta Józefa Neumana 1 Edm un­
da Riedla, a przyrzekli poparcie kandydatom  
narodowo-damokratycznym Drowi Adamowi 
i Drowi Głąbióskiemu, co do kandydatów 
piątego i szóstego pozostawili swoim człon­
kom  swobodę głosowania.

Stronnictwo katolickie postawiło jako  swe­
go kandydata Dra Janusza Przygodzkiego, 
a przyrzekło poparcie w szystkim  Kandyda­
tom  narodowo-dem okratycznym .

Po stronie biokowcow jes t większa kon- 
solidacya. I tak  :

Demokraci bezprzymiotaikowi postawili 
jako s woicn Kandydatów; Dra Tadeusza D w e r­
n i c k i e g o ,  Dr t  Nataoa L u e w e u s t  e i n s, 
Józefa O l s z e w s k i e g o  i D ra Tadeusza 
R u t o w s K l e g o ,  oraz przyjęli kandydata 
postępowców Dra Aleksandra L i s i e w l c z a ,  
ewentualnie prezydenta N e u m a n a .

Postępowcy w sojuszu ze socyalistami, 
żydami i Ukraińcami postawili Jako swycb 
K andydatów : Dra L i s i e w i c z a ,  Ś l i w i ń ­
s k i e g o ,  socyaligtę H u d e c a  i popierają 
dem okratów : D ra L o e w e n s t e l n a ,  Dra

„KINO WANDA Program od poniedziałku 30. do środy 2. lipca 1913 roku.
1. Eclair-Revue (aktualne). 2- Wiluś obciąłby trąbkę dostać! (arcykomiczne) 3. Kon­
stantyn (wspaniałe odjęcie z nitnry) 4. O b ra z  d o r i a n u  g ray a  (dramat w głównej 
roli Waldemar Psy ander;- 5. Gotów do miłości (kumedya). 6. Osubliwe gatunki ryb 

I  (pouczające — kolorowany). 7. Z w y c ię s tw o  d y  p l o t ą c y  i  8. S ępy  (z źyoia a ry ­
stokratów. Nadzwyozajno efskty..
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P . u t o w B k t e g o ,  oraz po cichu tyrafńea Dra 
O z a r k i e w i c z a .

W ybory w  Dąbrowski^.
W wyborach do Sejmu zaciężyli 'udo­

w ej nieznaczną większością gików. inssizej 
Btać się nie mogło, bo wybtry o d b jłj się 
pod znakiem bezprawia, przeh,pstwa i te r ­
roru. Bojko o trz jm si 63 głour x . J®n Pilch 
68. Dla p - r t / i  chrześcijańskiej łjest to wielki 
sukces w moralny wobec Korupcji ze strony 
ludowców.

Po jednej s tru n ie  stanęło  do w J k i  du- 
cbo wił ń s t  wo z g a rs tk ą  jeszoto nie zdepra­
w ow anych chłopów, po strom e przeciwnej 
ludowcy, źyózi, zżydziała in teligencja i nau­
czycielstw o „pocyi k&ne“ w ostatniej chwili 
n a  rozkaz S tap ińskiegu  przez tu tejszego  
„W iślarza" i inżyniera powiatowego, Szpaka. 
T en p taszek  n i  c-as w yborów  wawieslł na 
k o łk u  sw oje obowiązki J zam iast dołki za­
sypyw ać la ta ł po powiecie i agitował. T u te j­
szy pan  cnaronta zawdzięcza sw oje star*owi- 
■ko ludowcom , d latego  ta k  m usi skakać, 
Jak  ludow cy zagw izdają. S k ak ał też  I agito­
w ał za Bojką, sw oim  chlebodawcą, gdzie się 
ty lko  dało jaw nie  lub po&ryjomu. Gdy nfu 
m eżn . było ag itow ać zaw sze j&wnie to azia 
le i Ba szkodę pr-riyi katolickiej Jak się to 
okazałe przy praw yborach  w saiaej Dąbro­
wie. Rozpisano je  n a  godninę drugą p,ó po­
łudniu. P rnw ynoicy  zgrom adzi!/ się e s  ozna­
czoną godzinę, ty lk o  p a n -  s t y  ja k  niem e, 
ta k  niem a. N areszcie po diagi&ih oczekiw a­
niu zjaw ia s ą p. s t a r o s i /  i oświadcza, że 
B o b i e  z p s p a ł l  Ład i ,  szef pow iatu, śpi 
w tenczna, kiudy Jebt urzędow anie 1 Inny był 
w  g ran cie  rzeczy powód- Oto rozchodziło się 
c  a g ita c ję  na  korzyść ludowców , w  czasie 
ow ego rzekom ego suu. Szpaczek n a trę tn ie  
la ta ł koło iydów . Politow ania godna była 
a g i ta c ja  w śród  żydów s ta rc a  70-letn iego  p 
Z akrzew skiego  z T ow arzystw a Zaliczkowego. 
Owocem tej agitacyi było, że wyborcam i, 
■ostało 4 żydów, Szpak i Z akrzew ski.

Niemniej stronniczo  działał p. s t t ro s tu  
prcy  sam ych w yborach. W brew  ustaw ie w y­
b o rn e j  głosow ali tacy, co św ieżo zostali s ą ­
downie zesąd^eui na a ie sz t 15 dniow y i 160 
kor. k a ry , ale głosy te  uznano za ważne, 
bo były n a  korzyść  ludowców.

Koniecznem  je s t w niesienie p ro testu , prze 
oiw tem u bezpraw iu ludowców.

pozyBkali dla CbryBtusa i tych, co dla Oj­
czyzny zdobywali w o ln tść .

Pan  Padechowlcz dziękow ał P olonistom  
za p racę  nad m łodzieżą rzem ieśln iczą. Z ko ­
lei p. Seroczyński w ygłosił re fe ra t „k ierunk i 
re lig ijne i społeczne w śród  młodzieży poi 
akiej". Było to  tło  du zrozum ienia koniecz­
ności podjętej przez Polonię w alki. Po refe­
racie  w yw iąssła się  d y sk u s ja , poczem odbył 
się w spólny kom ers

Niezwykle ciepła a tm osfera , Jakieś prze­
dziw ne b ra te rs tw o  zaw isły nad zebranym i. 
U rządzeniem  kolacyi zajęła się ru c h liw i go- 
ppodynf Poioni* p. S iollaw ianka i energiczny 
p. Hozfrkowsk). W czasie k o la c ji  to asto w ał 
pan M >tyasik n a  cześć Polonistów  i Polonii 
żirton liY ie tw ierdząc, że w śród  teg o  zapału 
oni Jubilaci —  seniorow ie odetłoanieli — D r 
Lubecki to asto w ał im ieniem  Czytelni kat. 
i T. O. L. zaznaczając, że T. O. L. uw aża 
odaział okręgow y przy Polonii za najp ię­
kniejszą gałąź sw ego pnia m acierzystego  I

P an  M akom aski odpowiedzią! na oba to  
asty , dziękow ał kolegom  seniorom  za pracę 
w Polonii, k tó re j cześć swej młodości po­
święcili, jak b y  chcieli czynem  przypieczęto­
wać słow a poety :
Bo ty lko  ta k ą  m łodość m ożna nazw ać piękną, 
Od k tó re j nerw y w człow ieku nie zm ięk n ą .. 
I b ile  pieśn<ą zapału  nie p ę k ją

P  G rzybow ska w zniosła zdrow ie X. prof. 
Z ie  ni er m anna, ł. p. Seroczyński wzniósł to ­
a s t „kochajm y eię“. W reszcie odśpiew ano 
„Hym n Polonii* i „My chcem y Boga", i na 
t tm  zakończył się pierw szy dzień 5 te j ro ­
cznicy „Polonii*.

Pięciolecie „Polonii".
Piękną uroczystość św ięcili Polonia. 

W dniu 28 i 29 czerwca b. r. obchodzono 
pięcioletnią rocznicę gałożenia „Polonii", ak a ­
demickiego stowarzyszenia młodzieży kato  
lluko narodow ej; połączoną ze zjazdem wezyst 
kich członków. Ja k  w starym  Rzymie co lat 
pięć odbywano lustrum , k tó re  miało być prze­
glądem zebranych obywateli, tak  i rocznica 
Polonii nosiła charak ter owego „ lu s iru n .';  
był to  p rzegląd dotychczasowej działalności, 
je] k ry tyka  1 dyrektyw a na przyszłość.

W sobotę 28 bm. rm o  w kolegiade św. 
Anny, proboszcz ka. D r Oapuru odprawił 
Mszę św. przed ołtarzem  Patrona „Polonii", 
św. Janem  Kantym, podczas mszy wykonała 
p. Capówna szereg produkcyi muzycznych 
na . k/zypcacn, a członkowie Połgali „in 
grem ia- przystąpili do stołu Pańskiego. Po 
Mszy św. odbyta aią wspólna fotografia wraz 
z p. kuratorem  prof. Dr Brzezińskim. Nastę­
pnie udała się delegacja do J. K. księcia-bl- 
skupa S a p i e h y  z wyrażeniem hołdu i wier­
ności dla Kościoła. Książe biskup wypytywał 
deltgacyę o rozwój „Polonii" udzielając dla 
całego stowarzyszenia swego Arcy pasterskie­
go błogosławieństwa.

Wieczorem, sala stow arzyszenia wypełniła 
się prz] byłymi członkami, tudzież założycie­
lami i . eniorami, a nadto zaszczycili swą o- 
becnością „Polonię": J. Magnificoucya p. re  
k to r  F. Zc 11 (junior), X. Dr prof. Zirnmer- 
mann, prof. D r Brzeziński, X. prof. Piechnik, 
czamLeia a D r Lubecki i w. i.

Zagaił uroczyste u b ra n ie  p. Seroczyński 
w itając gości, członków założycieli. Na prze 
wodnlczącego zaprosił p. M atyasika red&kto 
ra  „Głosu Narodu", obowiązki sekretarza 
Objęła p. Horoszkiewiczówna. Przystąpiono 
do odczytania listów i telegram ów, m iędiy 
innymi nadesłali: J. E ks. Arcybitkup Bil 
ezewski, Teodorowicz i Pelczar wraa z swem 
błogosłi wieństwem. Radca D w oru  prof. Wi- 
cnerklewicz w serdecznym, gorącym liście 
wzywał do dalszej pracy, a nadto p rzy iŁ ł 
100 koron na cele Polonii. Podobnie X. prof. 
Rzymelka ofiarował 100 koron, z tego 50 
koron na dom „Polonii".

W śród frenetycznych oklasków przemówił 
J.M agn. rek to r Zoll, k tó ry  zaznaczył, że wiele 
węz!ów łączy go z „Polonią" bo dość wspo 
mnleć ostatnie wypadki ‘na wszechnicy 
(strejk), w których Poloniści okazali się go- 
dnemi miana obywateli Akademickich. „Po­
lonia" służy nauce i wieroe, godząc te  dwie 
rzeczy, między którem i nigdy grzeczności 
niems, nischże więc „Polonia" idzie nsprzo^, 
nauką fcłużąc Ojczyźnie, a w iarą Bogu. Do 
wyznawania tych zasad potrzeba w  czasach 
naszych odwagi, a tę  odwagę Polonii widzb* 
mówca i widzi; składa życzenia, by ta  odwa 
ga zaprowadziła Polonistow do zwycięstwa 
bo o dobrą i słuszną sprawę walczą.

2  kolei zabrał głoB p. k u ra to r Brzeziński 
Przeszedł k ró tko  stosunek Polonii do Wsze­
chnicy, k tó ry  był prawidłowym, bo opartym 
na postanowaniu, a względom ku ra to ra  na 
życzliwości i zaufaniu. Zaznacza, że „Polonia" 
dbała o podniesienie ducha, o stwierdzenie 
zasad życiem. Zakończył życzeniami rorwoju 
na pożytek Ojczyźnie I chwałę Bogu.

Następnie ks. prof. Zimmermann wyraził 
radość, że w obronie wolności nauczania sta­
nęła Polonia, i Jako urzędowy reprezentant 
stwierdza, iż Polonia miała odwagę pracz 
całych pięć lat wyznawać otwarcie swe ka­
tolickie :asady. Przedstawił p r.fe so f dalej 
trudne położenia młodzieży katolickiej u  n»s 
i podniósł ks. Zimmermann, niema nic pię 
kniejB-ego jak  widzieć właśnie młodzież, 
k tó ra  za swe ideały gotowa zwyciężać lub 
padać. Życzę „Polonii" ducha tycb, co świat

Od A d m n is tra cy i.
Z pow odu now ego  kw artału

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie pienumeraty, czy to bezpo­
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi.

1 . t e f i i s h i ,  im a tm n , B r a l ®
Wynajmują i sprzedaje pisrwazcrHędnycn fa­
bryk  forfc^yHay, piaróua, łaufraorde : phonole 
*a grafcówk* lub na  3piaty  dwuasn-aett.

» W .« w a ?  hm

KAJ ENDARZYK ASTRONOMICZNY. W*chć i 
tłońca roipojinle iię jurto o godz nie 3 minut 38; 
laobód przypada o godzinie 7 minut 50; długość dma 
gudiln 16 minut 12

KALENDARZYK KOŚCffiLNY. Jutro w uzwaitek 
św. Anatola, pojatree « piątek św. Józefa.

Kraków 2 Lipea.
Aparat magistracki fuukuyonnje batdru 

sprawnie, ale rzecz prosta, że tylko na rzecz 
klifci rządzącej, k tóra poatan&w.ta ju trzejsze 
wybory przeprowadzić za każdą cenę po swej 
myśl . 1 tak  między innemi, warto zanotować, 
że u r z ę d n i c y ,  d y n r n i ś o i  i w o ź n i  m a ­
g i s t r a c c y  n ż y j r a n i  s ą  a o  K o p e r t o w a ­
n i a  1 e k s p e d y o w a n i a  o d e z w  ż a r g o n  0- 

yob ,  d l a k o w a n y c h  h e b r a j s k i e  mi  
c z c i o n k a m i ,  wzywających do wyboru Dra 
Jnlineza L e o  „et consorte-". To jnż poprosto 
sk an d a l! i to tem więksiy, że Tifie podobnych 
odezw przesiano tak ie  wyborcom chrześcijań­
skim

Oblężenie m agistratu. Od rAna tfamy iud*i 
dob.Jrją się o ciedoręcioae kgit.ytn»cje wy­
borcze, a dzieje Ł'ą to w przoledniu wyao 
rów.

Niema siły, któraby m^gita wyprowadzić z 
ró*now»gi oaioićłnrzy aparat magistracki dzia­
łający z Gałą czelaością i osuwający z roZny- 
stezn setki obywateli od wykonania praw wy 
borcjycb.. Niedorączouo legitymacyj tym, o kió 
ryi h są pewni, że glosować będą r a  opozycyjną 
listą.

Przedwczesna radość. Organ radykaino-so
cyaiiztyoznej grnpy nanczycieli ludowych „Głos 
naaczycielstwa ludowego" w ostatnim  numerze 
z daty 30 czerwca br. w artykule powitalnym 
na cześć zjazdn delegatów „krajowego związko 
nanczycleljtwa lnao ie °o u, k tóry się odbędzie 
we Lwowie 7 bm. między innymi pisze:

„... na fjeździe zjawią się po raz pierwazy 
nasi właśni p o s i o w i e - k  o I e dzy, poeiowie 
n-uczyciele, wyniesieni na to zaszczytne stano 
wisko nie tylko gorącem poparciem całego na 
urzycielstws, ale przedewszystfeiem miłością i 
zaafan eaa lada, k tóre zdobyli rzetelną pracą
spotoozną i narodową.

To ssmo powinno nas zachęcić, to samo 
powiuiio bodźcem być dla nas, by na zjazd 
p r z y b y ć  j a k  n a j l i c z n i e j ,  by być św m ! 
kami naszego tryumfo, świadkami zwycięst ra 
słaoznej i świętej sprawy U

Tymczasem i mntna rzeczywistość inne przy 
niosła rezcltaty... Do Sejmu, dzięki p. Stapia 
skiemn, który vysnną. kandyd-tury radykalno- 
eoryalistycsnych demagogów-nanczyoieli jak  np. 
B a ś c i k ,  za którymi lodnuść polaka katolicka 
w żaden spo .ób ośj iadczyć się nie mogła, nie 
wszedł żaden nauezyo el Indowy. Sprawie nun 
czycleiskiej w tym wypadkn Laizlzodził znowo 
niezmieruie zarząd związżn nauczycielstwa lu­
dowego, który zw azal się paktem i  p. Stap ń 
a kim i poszedł bezwzględoie przeciw interesom 
polskiego społeczeństwa. Spotkała go też sto­
sowna nagroda...

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Po 
siedzenie Wydaiełn historyLzuo - fUozoficzneg^

odbędzie się w piątek 4 lipoa br. o godz. 5-tej 
wieczorem.

Prządek dzienny : Dr Jan  D ąbrow ski: E i-  
bieta ŁoLietkówna.

Praoe nad budową nowych torów tram wa­
jowych postępuj?, żwawo naprzód. Uiicę Andrze 
ja  Potockiego od gtówuej poczty do ni. Kcper- 
nika jnż zniwelowano i wyłożono betonem. — 
Również część ni. Siennej i Małego R ynka zaai 
knięta jes t dla ruchu kołowego. W ni. Lubicz 
i Aryańskioj o , »  w końcu al. Długiej praoe 
z każdym dniem corrz daięj postąpają i teren 
pod tory jest Jnż na nkcńczenin.

Z I. okręgu sokolego komunikują nam: W 
doin 6 bm. odbędzie się we Lwowie doraźny 
Zlot związkowy. Wydział okręgu przypomina 
ważność tego Złota. Ms 01 być dla etłanków 

Sokoła" przeglądem, czy i j&k przez tych kii 
ka miesięcy, od r.iedy ćwiczenia stosują się ściślej 
do zadań wr>J>kowycb, zorganizowaliśmy się i 
wyrobili, i ma być świadectwem wobec polskie­
go społeczeństwu, że nasza organizacya Jest 
silną i zdoiną do spełaienia tych zadań w słu­
żbie narodowej. W tych nowych ćwiczeniach 
i nowych formach, razem zbiorowo, je«icze nie 
stawaliśmy. Niech więc ten występ będzie sil­
ny, imponujący, niech przewyższy wszystkie po­
przednie Zloty. Ocręg nasz bardziej cddulony, 
będzie miał większe trndności w obesłaniu Zło­
ta, ale pokonajcie je  i nsnńcie. Niech Towarzy­
stwa 1 poszczególni Druhowie dołożą wszelkich 
chęci i kosztóa, aby zapown ć jaknajw iększą 
liczbę neresthików, aby okręg nasz stauąt nie 
cłabszy od innych.

Jak żydzi dorabiają się majątku. Przed kilku 
dniami doniesiono polioyi, i i  niejaki Wolf ScIioj 
handlarz drobin w Wiśniczu, przyjeżdża od 
czasu do czasu do K.akowa i tn zakupaje od 
rozmaitych passenrów skradzione przedmioty. 
Również doniesiono, iż n wspomnianego kupca 
w Wiśnicza znajda ją  się skradzione przed kilku 
miesiącami z mieszkania p. Bataka cechowe 
buławy. Przedsięwzięta w Jonia Schór.a roi^izyfc 
nic podejrzanego nie wykryła. Urzędnicy poli 
cyjni wyś edzili jednak ciekawą sprawą. Mia­
nowicie przed k i.aa  tygodniami okradziono dom 
Vielwara przy ul. Bożego Ciała. Złodzieje zabrali 
garderoby oraj, b źuteryi za kilkasef koron. — 
Vielwar zaczął śiecSfc ć na władną rękę i dowie 
dsisł ąją, że BK^adiione przedmioty znajdują 
nią w Wiśniczu u Scoóua — Poszkodowany 
ndut się do mieszkania pasera i wszedł z nim 
w p rrtrsk tscye. W końcu dobito targa. Sehoo 
otrzymał 200 K i priyrzr-kt skradzione przed­
mioty zwrócić.

W kiiks dni nudessła pod adresem Vialwa 
ra  paczka, w L órtj zaejćowely się wsaystkie 
skradzione przedmioty

SohSns aresztowano. Araizto Kany robił na 
paserstwie podubbo świetno interesy.

Egzamin dojrzałości w W yżnej szkole 
przemysłowej w Krakowie odbyi się pod p r;e  
wodnictwem p. rud y Karola Biły ago w daiacb 
26 i 27 czerwca. Egzamin złożyli na wydziale 
obemi -zno - tecnnioznym : Andrnsiewioz Mieczy­
sław, Kaeznrba Alfred, KraRowiak Tomasz, 
Nawratil Kazimierz (z odzo.), Szelest Jan, Woy- 
uarowski Tadeusz — na wydziale mecbanlczno- 
technicznym: Drozdowski Jan, Gawslkiawics
Francie»es, Grimm Hugo, Holzer Beno, Jaw or­
ski Alfred, KtepackI Tadeusz, K r^y^k* A d su , 
Słom zjńfcki Jerzy i Strcpczewski Kazimierz. 
Jeden abitaryenz zestał reprebowany na pół 
roku

Sprąwa moroerstwa w  Łobzowie. W wię­
zieniu eądu I f  d w o  prz*si-Juja w dalszym cią­
gu małżonkowie Miszez' ń-oy i młody Frasik. 
Sledatwo zdoialu ustalić, iż ostatnie chwile ży­
cia spędziła zamordowana Górecka z towarry- 
ojwie Fraelka, w mieszkaniu Miszesyń^kich. Gó­
reck i była obecną w domn, gdzie siożyte, od 
gOćziny 10—12 w połodnie. Po 12 j j  nie wi­
dziano. Tak Frasik, jak  M szczyńsoy zeznają, 
iż o zbrodni n;n nie wiedzą.

Wypuszczenie aresztowanych na -rolność za- 
leżnem t ędzie od decyzyi sądu.

Echa morderstwa w  Podgórzu. Śledztwo
z sprawie morderstwa, dokonanego ns osobie 
ś. p. Prochownika, mimo natychmiastowej ak- 
cyi celem wykrycia zbrodniarzy, nie posnwa 
się naprzód.

Pewien krewny ś, p. Prochowaika, areszto­
wany pod zarzatem  t^gr mordu — został — 
jak  rłycbrć, w tych dniach wypustezony z a 
reszta śUdczego. Sledztwi w ykazać podobno, 
ie  wspomniany krewny miał już popraedcio 
grozić Proehowuikosri śmiercią, a nawet pod- 
oxae kłótni rzucił się na u'ego z rewolwerem. 
R 4wi».ya m.erzKauia również niczego nowego 
me wykiyła. Brann ng, znalessiony w posiadamu 
areszto^aneg '', by! roniejszego ktlibrn, rn ^ e d  
ton, z kvórego strzelano do ofiary. Aresztowany 
sfesz ą wykazał /ów ni-ż  alibi Mianowicie — 

ak >rzn»je żona aieDStowanego —  mąż jej 
krytycznej nocy nigdzie z domu nib wychodził.

Charakterystyczne św iatli na całą sprawę 
n n ca  fakt, źe mordu dokonano właśnie wtedy, 
gdy ś. p. Prochowni te zaczął opowiadać, Ż3 cały 
e,wój m ajątek zapisze żonie.

I t a t  sprawa tego morderstwa pozostanie 
pgawdopodi>bu:e tajemnicą grobu.

Psd zarzutem krsdziszy aresztowała wczoraj po- 
licya Józefa liajduczka z Warszawy oraz hei~iB-ia 
Ref nfelda, rzekomego agenta baudlowego

Rsburzswy aspa uozswos. Poza miastem drogą 
r a  Łobzów jecoaU wciortd popołudniu ih-iąca Do- 
mań3Ka, wioząc dla swaj pani węgiel i wiktuały. Na­
gle z przydrożnego row a wyakoczyi jak.4 mężczyzna 
i zaczął z wozu zrzucać węgiel. Kiedy służąca jednak 
z»u/.ęłs na ziodzieia krzyczeć, jten wydobył błybkawi- 
Cznie z za cholewy nóż i ugodził ją  w ramię, przeci­
nając tętnicę, poczeiu zbiegi. W kilka godzin późuiej 
policya aresztowała znanego wa= auondę 20- letniego 
Leo ia Pałczyńskiego pod zarzutem tego napadu. — 
Nożowca zamknięto w aresztach „pod telegrafem-.

PSiJOag. Dnia 1 go lipca term om etr do
•  Łedl o t  -j- 9‘7 do -j- 14*0 O. J-— barometr po, 
woli podnosił się.

Dnia 2 go lipoa o ftodsmie 7 vano s ta r  
barom sera i 34 8 mm, — term om etru *ł" 12*6 O, 
w .a ir: zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Kółka rolnicze. Progr-m  XV. Ogólnej rady 

To w. Kółek rolniczych (31 Wulaego zgromadze­
nia) w Złoczowie w dniscb 10 i 11 bm.

Dzień pierwszy (czwartek 10 bm) :  Nabo
Zeństao w kościele parafialnym o godz. 8 ra­
so. Pierwsze posiedzenie ogólnej rady w sali

Tow. „Sokół" od g. 9 —12. Wspomy obiad na 
boicku Tow. „Sokół" o godz. 1. Drogie posie­
dzenie ogólnej rady w sali Tow. „Sokół" od g. 
3— 7. Przedstawienie sceniczne dl. uczestników 
ogólnej rady o godz. 8 wieczór w sali Tow. 
„Sokół".

Dzień dragi (piątek 11-go b. m .) : Trzecie 
i ostatnie posiedzeMe ogólnej rady w sali Tow 
„Sokół" od godz. 7— 12. Wspólny obiad na 
boiska Tow. „Sokół" o g. 12. Wspólna wy­
cieczka zgłoszonych uczestników do Pudhorzeo
0 g. 2.

Dla uprawnionych uczestników ogólnej rady, 
którsy korzystać będą ze wspólnego pomiesz­
czenia, przygoto wane ono będzie w szkołach 
miujjkich, zaś dla uczestniczek z oddziałói* 
kobiecych Kółek rolniczych w bar: ach m iej­
skich. Przybywających uczestników oczekiwać 
będą na dworca w Zioczuwie 9 b. m. popołu­
dnia i 10 go b. m. rano członkowie som itetn 
przyjęć.

Inni nczeztnicy znajdą pomieszczenie w ho­
telach za omówioną z tpłatą, skoro o pomieszcze­
nie w hotelach zgłoszą się do kom itetn prsy- 
lęoia pod adresem sek re ta rz a : Jan a  Nebelskie- 
go w Złoczowie.

Porządek dzienny ob rad : Sprawozdanie za 
rządn głównego z czynności Towarzystwa Kó­
łek rolniczych za rok 1912 i sprawozdanie o 
wniossach przekazanych przez ogólną radę we 
Lwowie.

Sprawozdanie to obejmuje następująca re­
fe ra ty : 1. Sorawy organizacyjne, kanałowe oraz 
funduszów Tow rry ew a, referent sekretarz Te- 
Ietfor Adamski. 2. Sprawy oświatowe a w szcze­
gólności sprawy kursów i internatów  d i .  go­
spodyń, kursów handlowych i obrony poż&rnej, 
tuu .ież kursów dli. roin!kć«.' włościan, referent 
wiceprezes Dr Bron. Dalęba. 3. Sprawy ru nicze
1 band u pośredniczącego, referent Dr Jakób 
Tomaiski. 4. Sprawozdanie komisy, rewizyjnej 
z rachunków za rok 1912. 5. Wybór komisy! 
rewizyjnej na rok 1913. 6 W nioski zarządu 
głównego w sprawia zmiany ‘stafn tn  Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, referent Dr Bron. Dn- 
lęba. koreferent Jan  Hatadej. 7. Wnioski zgło­
szone na 15 ogólną radę Towarzystwa Kółek 
rolniczyeL.

Rektor politechniki Onegdaj odbyły się wy 
bory rektora poi techniki lwowskiej. Rektorem 
został wybrany prof Kazimier? Oiearski, dzie­
kanem wydeiatn hydrotechnicznego Dr Zdzisław 
Krygonski, profesor matematyki.

Nowy rektor, Kazimierz Olearsk', nrodznny 
w rokn 1855 w Wielkich Brodach, chodzi w 
Krakowie do gimnazynm św. Anny, a potem 
rapfcał się na fisyi ę na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. S udyował te i  w Niemca jeb, w Berli­
nie i w Lipekn. W r. 1882 Rabilitowar się w 
Krakowie, gdsie został doomtam fizyki. W ro­
ku 1885 otrzymawszy stypendynm z fund icyi 
G«łęzowskiego, wyj echa' na dalsze stndya do 
Frunoyi i ńo Auglii. Po powrocie z zagranicy 
od 1886—1889 roku był docentem fizyki w 
Dablau&oh, poczem mianowano go profesorem 
tityni na politechnice lwowskiej. Nowy rektor 
autor wielu prac z zakresu fizyki i znany u- 
szony, cieszy fa:ę sym patyą ta k  kolegów; Jak 
i 0 łodjieży.

Otwarcia I poświęcenie schroniska w  nie­
dzielę 6 iipca br, odbędzie się aroezyite otwar­
cie i poświęcenie sebroniska na górze Ropiczce 

Księstwie cieszyńskiem, k tóre nrządza Polskie 
Towarzystwo turystyczne Beskid w Cieszynie.

Na uroczystość tę  zaprasza Wydział Pol­
skiego To warzystwa „Beskid"

Dt Jan Kotan, sekretarz.
X  Jozef LonOsint prezen

Wylewy w kraju Straszliwa niepogoda, któ­
ra od szeregu tygodni trap i kraj nasz, niszczj 
zbiory i doprowadza do rozpaczy letników, wła­
ścicieli zdrojowisk i pensyonatórf w nieb, trw a 

ciąż dal-j i dalej i nie można przew*'dzieć jej 
końca.

2łe wschodnie] części kraju d o n u  ą  o li­
cznych w ji .. ich rzek i potoków.

Z U ś c i a  Z i e l o n e g o  donoszą: Dniestr 
wys*ąpił z łożyska, Komunikacya drogowa przer­
wana. Deszcz z wichurą leje czwarty d z ień ; 
daje się bardzo odczuwać brak połąozeria tu ­
li fonicznego z władzami we Lwowie, Tłumacza 
i Buczaczn

W sknt3k wylewu Dnieatra wszystkie miej­
scowości nad Dniestrem od Dubowiec do Pe- 
tryłc-wc znajdują się w wielkiem niebezpieczeń­
stw e. W Uścia Zielonem pjtuacya groźna.

B y r e k c y a  k o l e j o w a  l w o w s k a  ogła­
sza : W ślad za ogłoszeniem w sprawie wstrzy­
mania rnchn pociągóz. pospiesznych na szlaka 
Lwów—Podwołucsyska zwraca się uwagę po- 

róioych, jadących z Karlsbadu, Wiednia i in­
nych miejscowości posągam i nr 3 i 203 do 
R a ji, ie  pociągi te  m ają we Lwowie połączę 
nie z pociągiem osobowym nr 29/1615, który 
pre wadzi wozy wprost przez Brody do Radzi- 
wiitow& i tam  ma połączenie z rosyjskim po­
ciągiem n r 4 w kierunku do Kijowa na Zduł- 
bunowo.

Z powoda uszkodzenia nasypów wstrzymano 
czerwca w c a s ie  od 10 przedpołudniem do 

6 wieotorem ru .h  ogólny pociągów na szlaku 
Halicz—Stanisławów (linia Lwów—Ciern.owce). 
Pociągi pospieszne nr 304 i 7 nie knrsowaly 
z tego powoda pomiędzy Haliczem a Lwowem, 
wsgięunie Stanisławowem a Czerniowcami. Tak 
samo pociągi osobowe doznały znaczniejszego 
spóźnienia.

Z powoda podmulenia narypów wstrzym<»nr 
ruch ogólny na szlaku Tarnopol—Trembowla 
(kolei lokalnej Tarnopol—Kopyczyńce) 29 czer­
wca przypuszczalnie na 48 godain. Pomiędrj 
Trembowlą a Kup. c z .ńcaml w tym czasie będą 
kursowały tylko pociągi n r 3452, 3411, 3414, 
3413. Pociągi nr 3412 i 3453 nie będą kurao 
waty.

Z por*odn podmulenia nasypów pomiędzy 
Delatynem a Łanczynem i Łacczynem a Tłu 
maozykiem wstrzymano rnefa ogólny na szlaku 
Deiatyn—Kołomyja (kolei lokalnej DeUtyn— 
Kołomyja—Stefanówka 29 czerwca ns 24 go 
uzia.

R o c h  p o c z t o w y  r n  liniach kolejowych 
przerwanych skntklem  powodzi, w ezcz go uośo 
między Złoczowem a Tarnopolem, Tarnopolem 
a Tremoowlą, Tarnopolem a Zbarażem, na ru 
cie Tarnopol—Podwytokie, Kołomyja—Deiatyn, 
Deiatyn—Nadwóraa ntrzymuje s.ę jazdami ko- 
lowemi. Przyjmowanie przesyłek pocztowych o 
zawartości nlegająoej szybkiemu zepsuciu do

miejscowości przy powyższysh linlaeh kolejo­
wych położonych, wstrsymano aż do podjęcia 
normalnego rnchn kolejowego.

Festyn lutow y w  Bochni. P istą  do n as: 
Na docnód faudnsrn „bom  Sierot" w Towarzy­
stwie Wzaj. Pom. „Rodzina" odbyła się onegóa] 
w Bocnsi na plantach salinarnych nroozydtość 
„Małej nocy słowiańskiej*. Od gedz. 4 popol. 
do g. 10 wieczór koncertowała pod osobistym 
kierunkiem znanego kapelm istrza p. Jan a  Kru- 
dowskiego orkiestra górnicza.

Mimo niepewnej pogody tłumy pnblicznośsi 
zebrały się na plantash. Jedni wsłuchiwali się 
w mełodye muzyki — drudzy otoczyli Si<aw, 
na którym puszczano różnobarwne wianki i za­
kwitł kw iat paproci. Chór męski odśpiewał o- 
kolicznościowe piosenki.

Nadprogramowo urządzony prsez inżyniera 
Zaufała kon trak t piękności, przyniósł znaczny 
dochód, a zwycięsko z konkursu wyszły pp. 
Hala Wcislówna, Jadwiga Giosówna, Lola Ro- 
gojska i Jadwiga Kłodnicka.

W bafetarb pomocne byty panie Msohnieks: 
Tomasikcwa, Gródecka i Giosówna,

Ruchliwy komitet panów przysporzył „Ro­
dzinie" funduszu pół tysiąca koron.

Egzamin dojrzałości w  I jimnazyuim w T a r ­
nowie w czas e od 1 6 —24 czerwca pod prze­
wodnictwem dyrektora zakładu p. Jaglarza. — 
Swiadactwo dojrzałości otrzym ali:

W oddziale A : Albrecht St (z odzn.), Baca 
J., B aradzej Fr. (z odzn.), Chmiel S t,  Ózsjka 
T., C.erw St. (z odzn.), Dudzik W. (z oozn.), 
Gniadek A. (z odzn.), Hochlaoher Fr., Jaje J., 
Kocót Br., K oln  L. (z odzn), Kościnszko M , 
Ku wali ki S t, Erakowskl J . (z odzn.), M ichal­
ski A. Nieteiski L , Peiz J., R jurenschef W., 
Siobowicz J ,  Skirło St. (z odzn.), Stańczya A., 
Szymańaki W., Trojan KI., W antach Fr. (z 
odzn), Węgrzyn J. (z odzn.), Wilczyński [go. 
(z odzn.), W ojtsnowski St. (z odzn.), Zborzil Z. 
(z odzn.), Ha?ker W., Cnkierman H., Fielscher
H. Dwóch reprebowano na pół rokn.

W oddziale B : Bieszczad W., Dziadosz W„ 
Edelstein A. (z odzn.), E'ebenbo!z I. (z odn.), 
Fasols J., Fischer Z , F rbhuann  Ob., Góiscki 
A , Jonak  J., Kohane A., K«rn A , Kowalski 
R , Koziołkowski Z., Krzywda - Ciepielowski W. 
(z odzn.), Kop'eo L., Lewin B , Macka R., Mar> 
golie* A. (z nd r .), M erkas S (z odzn.), Ma­
tuszek J., Mężyk J., Mfinz A., Nowacki J. (1 
odzn.), Przewłocki St., Sotga T.f W andstrin S., 
Weid Gh., Wildman D., Schefflinger R. z (odra.), 
Jednrgo ucznia reprobowano na pól roku.

Morderetwo. Ubiegłego tygoam a rozegrał 
się we wsi Hacihko Oleskie pud (Beskiem 
kiwawy dram at na tle pożycia małżeńskiego. 
Dmytro Jasny wszczął sprzeczkę ze swą żnną, 
«jb Jan Kosiński, szwagier jego, wraz ze synem 
robił zgodę, w trakefo RtćieJ ajjerzył Jasnego 
laskę w t ,  1 głuwy, j  L ias. ajrn. jego 18 -TettTi 
Michał przewyższył ojca, onwyoil sieKierę 1V  
bnobem powalił Jasnego na z^raię, który po 
dwóch godzinach strasznej męczarni wyzionął 
a ucha. Sprawców morderstwa aresztow ita ian  
darmerya oleska i odstawiła do Złoczowa.

£ •  ś w i a t a .
Dom Polski w ierożollmie. Nadesłano nam 

z prośbą o wydrukowanie odezw? następującą : 
„Istniejący w Jerozolimie od la t paru Dum Pol­
ski, który słnży dla polskich pielgrzymów za 
ugnisko na równi z hospioyaml indyeh naro­
dów jedynie dzięki stałej czynnej epieee X. k a ­
nonika Marcina Pincinrka, rektora Domn Poi 
ukiego przy św. Grobie Chrys asa Pana, zna- 
ezaie rozszerzony został. Obucnip urządza się 
kaplica pod wezwaniem M atki Boskiej Bole­
snej, na k tó rą płyną hojne ofiary.

w  Jerozolimie istn ieją hospieya: rosyjskie, 
anstryaokie, niemiecKie, francuskie, włoskie i 
belgijskie; wszystkie te  zakłady są silnie po­
pierane przez odnośne rządy i udzielają gościny 
po b rdzo niskiej cenie nietylko pielgrzymom 
średniej zamożność', laoi nawet osobom tam o- 
żjnym.

Rosyjskie hośpicynm istnieje głównie na 
usługi prawosławnych, a wskntbk tego podtrzy­
mywanie Domn Polskiego, który służy wyłą­
cznie dla katolików z Królestwa, sasłngnje na 

oparcie. W rokn 1911 *  Domn Polskim mie­
szkał m etropolita Klnezyński, nadto rokrocznie 
w tym Domn zatrzym ają się wybitni Polacy, 
dwiedz&iąoy miejsca święte.

Korespondencję i informacyą Kierować na- 
Lży do J. E. Patcyarehy Łacińskiego dla Domu 
dolskiego przy św. Grobie Chrystusa Paua

Rozkład cerkwi rosyjskiej Naczeintic ziem­
ski pow. M&k„r/ iwst leBo w gub. Niżegoroaz- 
Riej rozważał o:ekawą sprawę, k tóra charakte­
ryzuje stosnuki między duszpasterzami a pobo­
żnymi.

O. Turntin, duchowny prawosławny, pisze 
w skardze :

„We wsi Szarow&szo, dzięki władzom w iej­
skim, zawiązało się przeciwko mnie kółko &a 
grancie rewolnoyjnynj: cel —  o szkalować mnie 
i wypędzić Jak najdalej. Robiono rozmaite bez­
prawne wiece. W wielkim poście stróż Wier- 
szynin zacząt hałasować w cerkwi. Podeszlem 
i postawiłem przy sprzedaży świec i ehleba do 
komunii, włościanina Kuźmiozewa. Po skończe­
nia nabożeństwa zaoząiem żąd^ć odeń pieniędzy, 
lecz K3Zm. odpowiedział, że oddał Je stróżowi. 
Powatał hałas. Zrobiio mi się niedobrze i ule­
głem rozstrojowi żołądka. Pospieszyłem do do­
mu, lecz stronnicy Wierszynina zatrzymali mnie, 
s włościanka Anna Smirno *ra z dzieckiem na 
ręka, z&częła za mną biedź i wymyślać od świń 
oraz gro. ć, że mnie z domu za włosy wy­
ciągnie..."

Starosta ceikiewny zeznał, że O. Turntin 
ole wykonał żadnej posłagi bez scaadain i chęci 
zyska.

Wszystkich oskarżonych przez duchownego 
włościan uniewinniono.

Gaz. „Utr«. R tssii" , k tó ra opisuje te  ft-kty, 
potiaje je  za autentyczne.

Kosztowne obiady. W Londynie sLozyna 
wchodzić w modę udzielanie podarków gościom, 
zaproszonym na obiad. „Pall M»ll Gasette" O- 
powiada o jedneca takiem  prayjęoiu. Gdy goście 
rozłamali bułki, Rżące przy każdem nakrycia, 
a J sL .lt w nich — srebrne, pięknie cyzelowane 
wykałaczki. Rosół podano w fiLżankach z por- 
ceiany sewrekiej. Pan domu wstU i oznajmił, 
że te  filiżanki pozwala tobie ofiarować gościom.

BANK PRZEMYSŁOWY
ł DLA. KRÓLESTWA OALICY1 I LODOMERYI Z WIbLKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM

FILIA W KRAKOWIE —  ...  1

7 l | f » n  C E N T R A L N Y  * MeUd# frńnaakłjye bankow e, i  n a  racb n n ek  b ieżący  na ko-
- I . tinatisowanie przedsiębiorstw: rzystnem oprocenŁ Podatek ren-

W8 LWOWie. przsniyiłowych. « Akkredytywy towy opłaca Bank z własnych
kapitał akcyjny na miejsca krajowe i zagranica. _  o d d a la ł  to -

KORONlOsOOOaOCIOa 5 wkładki na ksląieczkl :: warany poleca: Węgiel,z ko­

ali górno-żląskieh. Cemeat z fa­
ry  ki Górka koło Sierszy. Sza* 
m oter z łub:-yki w  Skawinie

Telefony Nr. 2377 Dyrekcya, 92 kan­
tor wy mi 2540 Koresp. i dział
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 i 3—9 

s wyjątkien iledzid 1 świąt
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W niesiono fo rsie ; każda miała w pyszeiku bądź 
szpilkę do krawatu, oądf pierścionek. Pieczyste 
przyniosło damcm złote szpileczki, panom bor- 
satynowe cygarniczki. W legaminie byty flako­
niki z kosztcwnemi uetfomami, owoce podano 
na złotych talerzykaeb, z mor ogram ami każae 
go z gości. Zbytecznem dodawać, że wszyscy 
rozjechali się, zadowoleni z przyjęcia. Jeśli ta  
moda zasaczepi się wydanie ^najskromniejsze* 
go1 śniadania będzie dostępne tylko dla milio 
cerów.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii Rosporządzeniem z dnia 28 czer­

wca b. r. nakazał cesarz, aby znajdujący s?ę 
w budowie sta tek  bojowy „VII* nosfł nazwę 
„Szant Ietran*.

J*at to nowe ustępstwo dla Węgrów, którzy 
i w marynarce wojennej monarchii chcę zazna­
czyć swe równorzędne stanowisko.

uezeroya w  armii francuskiej. Dziennik)
francuskie podają, ze w ciągu tylko trzech lat, 
t. J. 1909, 1910 i 1911 liczba dezerterów i 
tycb, co samowolnie do prboro się nie etaw li’, 
wzrosła z 23 370 na 76.726 lndzi. Smutny ten 
fak t [rzypisywany je s t powszechnie tg its c y  
anty militarnej, k tórą silnie rozwijają socjaliści 
i anarchiści.

Opera 1 operetka lwowska
w  Krakowie.

Śroaa. „Łycie paryskie" operetka w 5 aktach J. 
Ofieobacha.

Czwartek. „Żydówka", opera w 5 aktach Halo­
w e g o . Gościnny występ Jaulny Koro lewici-Way do - 
wtj w partyl Racheli oraz gościnny występ Taaeusza 
Leliwy w partyi Kleazara.

Piątek. „Kochany Augustynek", operetka w 3 
aktach Leona Falla.

Sobota. „Kochany Augustynek", operetka w 3 
aktach L. Falla.

Niedziela popoł. „Jarmark na tony" (Le&nyvasar 
Madcbenmarkt) operetka w 3 aktach podług węgier­
skiego M. Brody i F, Martosa, napisał E. S p tro ; mu­
zyka Wiktora Jacobi’ego.

Niedziela wieczór. „ŻydówLa", opera w B aktach 
Haleryego. Gościnny wjstęp Janiny Korolewicz-Way- 
dowej 1 Tadeusza Leliny.

Poniedziałek. „Kochana Augustynek* operetka 
w 3 aktach F»Ua.

Wtorek. „Trubadur", opera w B aktach I. V#r- 
di’ego. Gościnny występ Janiny KoroUwioz-Wzydo- 
wej w partyi Leonory ora* goście ny występ Tadeu­
sza Leliwy w partyl M&ńnka.

środa. „Kochany Augustynek", operetka w 3 akt 
Leona Falla.

Ze  s p o r t u .
Nasze konia zagranicą. W ynik

miflnk/fgg tzia m m . r—■ ad. W /idyelaw a
JiŹhonurtSiego spodziewanego zwycięstwa.

„Mości książę* stanowczo nie ma szczęścia 
i podobnie Jak w Darby austryackiem  przyszedł 
do m ety jako drugi. Zwycięiył koń p. Hanieis 
„Tarm falke", dosiadany przoz Don Mahera, 
tego samego żofceja, który Jeździł ws Wiedniu 
na „Mości księciu*.

Wynik gonitwy był następujący 
Derby niemieckie (125.000 mk, 2.400 m).

r o k  1913 o d p  o w i e d n i  e w n i o s k i  d o d a t ­
k o w e .

Krajowa szkoła kupiecka w  Białej, z  
dniem 1 września 1913 zakłada Wydział kra­
jowy w tutejszem  mieście Krajową szkołę ku­
piecką, k tó ra  obejmuje : 1) 2-klasową szkołę 
handlową, 2) 3 klasową szkołę handlową ozu 
pełniająeą i 3) Jednoroczny knrs handlowy 
żeński.

W roku szkolnym 1913/14 otwiera Krajowa 
szkoła kupiecka kiasę przygotowawczą i pierw 
szą k lasę 2 klasowej szkoły handlowej, Jedno­
roczny kurs handlowy żeński, oraz dwie klasy 
Sskoły handlowej uzupełniającej.

Wpisy odbędą się w dniach 30-go czerwca 
i 1 lipca, zaś po w akacjach od 1 do 4 wrze­
śnia br.

Krajowa azkoła ogrodnicza we Wólce k a ­
pitańskiej koło Lwowa (poczta Zamarstynów) 
podaje niuiejbzem do publicznej wiadomości, że 
knrs nanki rozpoczyna się z dniem 1 paździer­
nika b. r. — Kandydaci na nczniów winni Joż 
teraz zgłaszać się na wstępną praktykę ogro 
dniecą i w tym celu m ają wnieść podania iao

Z placu boju.
(Telegramy „Głotu Narodu* * dnia 2 lipca.)

Belgrad. (T. B ). Serbskie źródło praso we 
donosi: Bułgarskie wojska regularne w  sile 
100.000 przedsięwzięły 80 zm. o 2 popoł 
nagły a tak  i przekroczyły linię demarkacyjm  
w punktach  G e w g e l i a  i R e t k i  B u k '  
nad rzekam i B r e g a l n i c a  i Z l e t o w o  
Ataki bułgarskie trwały przez cały dzień na 
Unii od wzgórza O a e g o w o  aż do G i n  
z e n z e  i skoncentrowały się wzdłuż rzeki 
B r e g a l n i c a  i Z l e t o w o .  W ojskom serb 
sktm udało się jednak wszystkie pozycje 
utrzym ać, 1 cd rana aż do wieczora ataki 
odeprzeć.

Dwa bataliony serbskie walczyły przeciw 
dwom pułkom bułgarskim  i wstrzym ały 
mars* wojsk przez W a ^ d a r .  W ojsko serb­
skie otrzym ało dopiero później posiłki. Dnia 
1 bm. walki trw ały na całej linii. W ojska 
serbskie ruszają w kierunku na m iasta 
I s t i p  i K o c z a n a .  Kompania bułgarskaumcił} i w ty ni ceiu wniesc poaaaia  * i r

pstrzone: a) metryką, b) ostatniem świadectwem I l1 f a ® zdołała uciec, poddała się, tożsamo

„Tum falke* I, „Mc ści książę II, „Sani” 
Total. 4 7 :1 0 , za mi. 14, 13, 13 :1 0 .

DI

Rrniki litirnki-irtfstfczM.
Jak marnieją dzieła sztuki ? W B okstra- 

■zycsoh pod Praemyśmm je s t dwór, w którym 
ong’ś n teścia swego hr. Ł a p ic k ie g o  m issiksł 
przez pewien esas Piotr Michałowski, nłetylko, 
n boku księcia LsbaekUgo — górnik zawo­
łany, a piśnie] senator Rzeczypospolitej k ra ­
kowskiej, ale tak ie  i artysta-m alarz, prawdsi 
wie z łaski bożej, o którym pisze Jasieński w 
„Sztuce polskiej*, iż był „Jedoym z najwięk­
szych talentów, jakim i pochlubić się możemy*. 
U te* z czasów tego pobytn Michałowskiego, 
k tóry  zmarł w r. 1856. pozostał po nim w Bo- 
lestrsszycaeh ślad : 9 obrazów olejnych i Jedna 
akwarela, które powoli w u ie rę  stulany gu­
stów, wędrowały i wywędrowały, aż wreszcie 
z dworu doszły do demka ogrodnika, gdzie to 
raz w dymie, przy zuprłuej o nie niedbałości, 
m arnieją i Jrśii ich stam tąd jak a  ręka litfś .i-  
wa nie wyrwie, zniasezeją do reszty.

Bliższych informacyj o tych obrazach może 
udzieUć art. malarz, p. Jankow ski, w Przemy­
ślu, k tóry  sprawą ioh niszczenia podniósł na 
•statn iem  Walnem zgromadzeniu Tow. Przyjaciół 
Nauk.

Nowe książki.
Nakładem Księgarni powszechnej we Wło­

cławku pojawiły się w druku następujące ksią- 
**i :Ks. Jan  St. Ż a k .  Tędy droga. Przykłady 
na tle  dwojga przykazań miłości. Str. 128.

Ki. J . G ó r n i c k i .  Ksiądz na  p arafi, P ra 
ktyczne pasterskie wskazówki. Str. 176,

L Cl. P i  11 on . Historyczne Istnienie JezuB* 
Chrystus*, a racjonalizm  współczesny. Tłóma 
esenie z francuskiego przez R. K. Str. 112.

zzkolnem, c) świadectwem moralności, d) świa< 
deetwem zdrowia, oraz o ile pr dający się chce 
byó przyjęty na fundusz krajowy, e) świade­
ctwem ubóstwa.

Stypendya i pożyczki dla rękodzielników.
Wydsiał krajowy we Lwowie ogłasza konkurs 
na stypendya z fundacji imienU ś. p. „Feliksy 
Maryi dw. im. z I r .  Golejewekich Czarkow 
skiej* d 'a  uczniów i czeladników rękodz el 
nlrsych i przemysłowych pochodzenia pol­
skiego.

Stypendya dla nczniów będą wynosiły po 
200 — 600 K. O stypend ja  ta mogą uhitgaó się 
uczniowie, którzy eełem uzyskania fachowego 
uzdolnienia w zawodach rękodzielniczych, wy­
mienionych w ustawie przemysłowej lub kon­
cesjonowanych przemysłach budowlanych, kształ­
cą się w zakładach naukowych, lub pracowniach 
rękodzielniczych, względnie innych z< kładach 
przemysłowych w kraju.

Stypendya dia czeladników będą wynosiły 
po 600— 800 K.

Do podania o stypendyum dla neznlów rę 
kodzieimczycn należy dołączyć świadectwo uro- 
dziu i chrztu na dowód, że kandydat Jest wy 
znania rcymeko , grecko-, lnb ormiańsko-kato 
liokiego, dalej, żs należy do narodowości p -1 
skiej wreszcie świadectwo ubóstwa, świadec­
two moralnośsi i świadectwo nauki zawodowej.

Do podania o stypendyum dla czeladników 
rękodzielniczych nalsiy  oprócz powyżej wymię 
nlonych dokumentów załączyć jeszcze praepi. ane 
ustawą dowody czdoJniecisjj 
ko.i__

Równoez śuie ogłasza Wydsiał krajowy Kon­
kurs na p o ż y c z k i  z fundacji imiuni ś. p. 
Feiiksy Maryi dw, im. z hr. Golejewskich Czar 
kowskiej dla kandydatów, oddatących się Je 
dnemu z przemysłów rękodzielniczych.

Pożyczki, których liczbę oznaczy Wydział 
krajowy, będą udzielane w wysokości od 2000 
do 3000 koron.

Kandydat, ubiegający slą o pożyczkę, winien 
wnieść wprost do Wydziału krajowego najdalej 
do 20 lipca b. r. należycie umotywowane po­
danie bez stem pla i załączyć do niego świa­
dectwo urodzin i chi stu  na dowód, że JeBt wy­
znania rzymsko-, grecko- lnb ormiańsko-katu 
i i - 'a g o ,  dslej dowód, że należy do narodoweśsl 

sklej, świadectwo ubóstwa, świadectwo n o  
ralnośei i wymagany ustaw ą przemysłową do 
w«*J zawodowego uzdolnienia do samoistnego 
wykonywania przemysłu rękodzielniczego.

zdobyto bułgarską bateryę szybko strzałowych 
dział.

Belgrad. (T: B.). Serbskie „Biuro prasowe" 
donosi: w c i ą g u  w c z o r a j s z y c h  w a l k  
S e r b o w i e  n i e  o d p a r l i  B u ł g a r ó w  na  
w s z y B t k i c h  p u n k t a c h ,  zajęli D r e h a k  
I P e t r u s z y n ,  oras zdobyli sześć dzia 
w raz z 4  skrzyniam i am unicji. Inna część 
arm ii zajęła D r e v e u o  k o ł o  R a t k i  B u k i  
20 oficerów bułgarskich, 58 podofcerów 
i 700 żołnierzy bułgarskich d (s;a ło  się do 
niewoli. Bułgarzy odparci zostali a i  do rzeki 
Z l e t o w o  i B r e g a l n i c y .  Nasze (straty nie 
są jsszczfl znane.

Belgrad. (Teł. wł.) Dzienniki tu tejsze o- 
trzym ały od korespondentów z głównej kwa 
tery  serbskiej szereg infornusyj o walkach 
pod istip  i Hrubiszta. W alka pod Istip była 
bardzo krw aw a I o s t a t e c z n i e  w y p a d ł a  
a a  k o r z y ś ć  S e r b ó w .  Serbska artylerya 
okazała się lspw ą n ż  bułgarska 1 to roz 
strzygnęło o WBlce.

W ia d tm e ć ó  z  g łó n a ą j  b w a to r y  s « rb  
sWoJ.

Belgrad, (tel. w ł) Wczoraj pierwsza armia 
cerbska przedarła się przez posycye bułgar­
skie 1 zajęła Orenę I Petruszyn. Druga armia 
nerbska zajęła Dreweno. Walki wydały po 
myślny rezu lta t dla Serbów, którgy wzięli 
do niewoli 20 rflceróy  i około

Bułgarzy byli zmuszeni cofnąć się do rzek 
Zlstowo I Bregalnica. ^Telegram tan  odnosi 
się do pierwszej fezy walk pod Iatln. P. R.)

Belgrad. (T. B). Nhjważniejsza pozycja 
bułgarska R e i k i  B u k i  zajętą została po 
krwawej walce szturm em  przez wojska serb 
akie.

Jerzy Piwocki.
W rzędzie kandydatów  niesawlsłycfa, k tó ­

rzy ubiegają się o m andaty m iasta Krakowa,
Btaje obok młodych, świeżych ludzi — były 
szef sekcyi Jerzy  P i w o c k i ,  K andydatura 
p. Piwockiego wywołała w nasze tu mieście 
wielkie zainteresowanie, podajemy przeto 
k ró tk ą  charakterystykę osoby kandydata.

Piwocki — to rzadki typ urzędnika-oby­
watele. Nie wsławił się auł biurokratyzm em  
an! robieniem wyborów, ale obywatelskiem  
pojmowaniem obowiązków urzędnika i pracą 
patryatycsną Gdy Piwocki obejmował u n v  1 S e f b i f l  —  — G r e C V a
starosty , Jego przełożony ezef aekcyi Erb.l — 4.

O f e iz c w t  s e r b s k a .
Belgrad. (T.B) Według doniesień ze Skoplja 

wojsko serbskie na c&łym froncie podjęło 
ściganie cofających się wojsk bułgarskich.

ZBmlln. (Tel. w ł) Do Belgradu nadeszła 
wiadomość, że bułgarskie wojska w pome 
działek z a a t a k o w a ł y  S e r b ó w  p o d  
I s t i p .  Zręczny m anewr, wykonany przez 
Bułgarów z m u s i ł  S e r b ó w  do  c o f n l ą  
c i a  s i ę  1 o p r ó ż n i e n i a  m i a s t a .

Podobną depes*ę otrzym ało serbskie ml 
nisteryum  wojny.

Belgrad. (Tal. wł.) „Politlcs" donosi, że 
wczorajsze walki rozciągały się na przsstrzs 
nl 70 km między m iejscow ość and T iiro iac- 
i Timdcsyna. Bułgarzy na trzsch punktach 
przekroozyll linię graniczną serbską, poczero 
UBypali duże szańca.

Siły walczących.
Belgrad. (Tsl. wł.) W  ostatnich walkscb 

brsło  udsisł po atronie bułgarskiej 100 bata­
lionów I 200 dzieł, zaś po stronie serbskiej 
60 batalionów I 80 dział.

d e s a j ą ,  ż e  S e r b i a  i G r e c y a  c h c ą  na-1 W robo^ch około nowego m ostu na Sole 
r z u c i ć  B u ł g a r y i  w o l a ę  i B u ł g a r y a  powódź wyąądziła ogrom ne szkody, 
n i e  m o ż e  s i ę  p r z e d  t e r n  c o f n ą ć .

Rnoh sol oj o wy wstrzymany.
Konstantynopol. (T. B.) Podług telegram u 

z urzędu poeżowega w S a 1 o n 1 c e ruch k o ­
lejowy do Eufcpy od wczoraj ;jest w strzy ■ 
many. Poczta j 0 S a l o n i k i  idzie przez 
B r  i n d i s I.

Bułgaiya choe pokuj a.
Sofia. (Tel. wł.) Dansw cświadojył, że Buł- I 

garya nie chce wojny, ale prBgnie pokojowo | 
zatarg zakończyć.

Odpowiedź Bułgaryi.
Sofia. („Bułg. Ag tel.“) Na notę serbską! TelO d^łm  k r ó la  wtOSkiOgO. 

w sprawie ostatnich zajść, polecił r?ąd buł Ala. (T. B.) Król W i k t o r  E m a n u e l  
garskl swemu posłowi w Belgradzie oświad- k tó ry  prsejetdia dziś tędy w drodze z R z y -  
czyć, że Bułgarya tych starć nigdy nie pra- m u  do K 11 ont i ,  wystosował do cesarza 
gnąła i sa n:e odpowiedzialność spad* na F r a n c i s z k a  J ó z e f a  telegram  DOWitalny. 
rząd serbski. Postępując lojalnie rząd buł-! . .
garski za^aa, jesseze przed wręczeniem noty! u lO tu a .
serbskiej polecił operacje  wstrzym ać i ten ! Wisdeń. (Tel. w ł)  Mimo wiadomości z pla- 
rozkaz późnie) przypomniał, bułgarya ob3ta - |c u  boju, glołda była dzisiaj bardzo spokojna, 
je ptzy tem, aby wojakom serbskim  wydano [
tak i a&m rozkaz, gdyż w  przeciwnym razie 
musiałaby odrzucić od siebie ws*elką odpo 
wledzialność.

Nota grecka.
Atany. (T. B.) „Ateńska Ag.“ donosi: Ml- 

ulsterstw o spraw  zagranicznych oświadcza, 
że ogłoszona wczoraj przez „Agenoyę A ttń  
sk ą“ nota, wręczona w S o f i i ,  je s t  zmy­
śloną. Urzędowy tek s t tej noty zawiera tylko 
przebieg ostatnich walk koło E ł e f f c e r i  i

Wykach bomby.
Paryż. (T. R.) 2 Lizbony donoszą: Na ulfoy 

rybuchła bomba, pewne dzieoko, które, Jak 
j  przypuszczają, bombę niosło, zostało w k a ­

wałki rozerwane.

P rafjesM  do Krakowa.
a„  ®°^BL KRANCUSKL Cezary Łukaszewicz i  Wor- 

i i  Bia Dreck z Lublina, Henryk Pawiikow-
 ^ - -- --    -  •  --------  I Dstall>slAwowi0 Hotrkowscy z Dabro

P r a w i s z n y  i na podstawie tego praedsta- ^   ̂ J’T E.omąaid Kozłowski z Kielo, Leonia
wiśnia wywodzi, że wbrew szczeremu pra Juuu«z Hahn W^dni’nE^ P . ° lf ZDacTn(fi,iSIualŁj’ 
g n ic iu  utrzym ania pokoju Qf eCy, zmuszoną i y ; T e c y l t r H e ^ ^ SK ? a;  K ° a 
iesfc rozksłaó  jsrtnu g ack ie j maazarowaćI«barewiczowa z Zakopanego, Eugeniusz

£ipnifprzeciw armii bułgarskiej 
pozycyj.

dla obrony Kwycb | ,^  “ .niai / u'ian Bilańaki z Eipniks, Dr Stanisław Bie­
liński ze Lwowa. Karol Pobóg Dmochowski z Woły­
nia, Ernestyna Wiercińska z Wilna, Dr Maksymilian 
Bteinmetz z Nowego Sąoza, Edmnnd Gdes* z Sssno 
wca.Prifgotowaila R u m u n ii,

Bukareszt. (T. B.) Koła urzędowe uw alają 
sytuacyę za poważną, są  jednak zdania, że 
rzeczywisty wybuch wojny jaszcza nie na­
stąpił. Dlatego mobiiizatya j e lc z e  nie zo­
sta ła  zarsądzoną. Generalna dyrekeya kolei |2t» artykuły  w taj luirycj-, Redakaya cis?
utraym ała polecenie przygotowania parku 
kolejowego s tym  dodstki«m, *,e tow ary już 
naładowane m ają jak  najsaybclo} być wysłane 
do mlą]3c przsznacsenla.

W a ż n e  narady.
Bukareszt. (Tel. wł.) Prezydent rumuńs- 

clej Izby poełów prayb jl do Wiednia, gdzl* 
konferować będzie * byłym presydsntem  mi­
nistrów G e 3 z o v e m. Do konf jrencyi tej 
przywiązują wiftlkis znaczenie.

Kroki dyplomolyiczne.

S^syjraujs źadasj od|;o^l3jdals*tsofeJ.

jeżeu Pan cisrpi na nsdgalołkl pro­
szę nżywać słynnyoh CtOkB I ćoas- 

zosa nasr.

na odciski 823 2 1
ni«r r)nniaKa^ą a a tychm iast nieźrąco 1 bez wyciaa- 
nia. Do nabycia w aptekach i d rogueryach Monarc hii

Kancalarya ąawokacka

Dra T. ZAPAŁY 
obecnie Gołębia

Dział ekasafcleuy.
Rząd kupił kopalnię węgla w  Brzeszozaoh

Biuro koraspondoneyjne douasi: Ministerstwu 
robót pnblieinyeh sapropouowano zakupno ko 
palni w Braessesu dla państwa. W łssność ta, 
obojmnjąea 64 podwójnych otworów i 904 wol­
nych szuifów, » »  mniej więcej 204 kw. km. 
Wicie momentów współdziałało przy tein, żeby 
zarząd państwowy sakupnu tej kopalni pośw ą 
• ił szczególniejszą uwagę. Ministerstwo poddało 
dlatego ów zaproponowany mu do knpna objekt 
dokładnym oglęcamom fachowym, z których 
wyn ka, i# nabycie go dla państw a będx<s ko 
n y e tn e , gdyż będzie ono miało stam tąd zapo 
wnione pokryoie swego zapotrzebowania węgla 
na la t dziesiątki. Oceniono, żs grupa północna 
kompleksu kopalnianego, ocejmnjąaa rozdane 
pola kopalniane i 448 szurfow, zawiera 2600 
mdionów eetnarów metrycznych węgla, z rzego 
Już odwiercone kopalnie da;ą dziś 330 md 
w .ln e  szarfy południowe) grupy i wectodmej 
obejmują również teren  pełen nadziei. Cena 
kupna m a być pokryta z nadwyżek admini­
stracyjnych w anouitetaeb. Ponieważ zarząd 
kopaln i Już od 1 l i p c a  p r z e c h o d z i  w r ę -  
10 r z ą d u ,  d o d a ł  r z ą d  d o  b u d ż e t u  n a

wyraził się  o nim, że na to  idzie do Galicji, 
by pracować „łflr seine św ięta sprawa*. I Pi­
wocki pracow ał dla „świętej sprawy*. Jako  
sta rosta  w Białej był przsz 3 la ta  prezesem 
„Czytelni polskiej*, za jego to  prezesostwa 
zbudowano dom dla Czytelni. Niezwykłsm 
to było naw et dla Polaków, że starosta — 
jako wiceprezes Koła T. S. L. kierował pracą 
oświatową polską na kresach, kupił g run t 
pod Bzkołę T. S. L Im. K ościu»kl, że był 
prsodownlkiem  w narodowej pracy. W szak 
przyzwyczaili się do starostów  Niemców lub 
Rusinów... I nie zapomną Polacy bielscy, ie  
to  Piwocki p o  p o l s k u k o r e s p o n d o w a ł  
z gm iną blelBką. Dzisiaj je s t tam  inaczej...

PóźuieJ nazwisko Piwockiego usłyszano 
znowu, gdy w r. 1902 interw eniow ał ze sk u t­
kiem  w czaBie stra jków  rolnych ruskich. A 
w roku  następnym, gdy w Podhąjcach s tra jk  
zaczął się szerzyć, nam ieztnik Potocki wysyła 
znowu hofrata Piwockiego. I bez rozlewu 
krw i s tra jk  zostaje stłumionym.

Nic dtiwnego, i e  Piwocki uzyskał w W ie­
dniu opinię sbyt gorliwego Polaka. Po z a ­
m ordowaniu Potockiego w Kole polakiem 
wentylowano eprawę m in o w an ia  s**fa eek- 
cyi Piwockiego kierownikiem  Namiestnictwa, 
ale bar. Bienerth, m inister spraw  w»wn. o- 
śwladciył, że Piwocki Jest „ein su  s ta rk  
a rran g te rte r Poje*.

Jestto  świadectwo najcblubniejsze dla szefo 
sekcyi Piwockiego.

Od roku  Jest Piwocki wiceprezesem Za­
rządu GL T. S. L. 1 na tem  atanowisku ro ­
zwija gorliwą, patryotyczną działalność. Ko 
łom prawniczym znanem jes t jego doskonałe 
wydawnictwo „Ustaw  i rozporządzeń* wszyst­
kim, k tórzy go znają, cenią w nim charak­
ter prawy, ofiarność dla spraw y publicznej 
i wiedzę głęboką.

Piwocki — je s t ozdobą każdej listy k a n ­
dydatów. Kraków miałby w nim świetnego 
reprezentanta.

Rumunia. 
Oówladozenle serbskie.

Belgrad. (T. B.) P od  ty tu ła m  „Niepoczy­
talność" ogłasza dziennik rządowy „Samou- 
prawa* artykuł, w k tórym  pisze: Kostk 
rzucone, Bułgarya przekroczyła Rubikon, 
rozpoczęła krw aw ą wojnę bratobójczą bet 
wypowiedzenia wojny. Bułgarzy nie mają 
zaufania w słuszność swych pretensyj i u 
ciekają przed Bądem rozjemczym zaprzyj*, 
śnionej Rosyl, unikając bezpośredniego po­
rozum ienia się ze sojusznikami w drodzł? 
pokojowej. Cała odpowiedzialność spada wy­
łącznie . a  Bułgaryę. Obsadzenie G e w g e l i  
przez wojsko bułgarskie regularne dowodsi 
najle <*J, że BułgaMy byli stroną atakującą. 
Sojusznicy dadzą na to  stosow ną odpow iedź.

Oburzenio serków.
Belgrad. (T. fi.) Serbskie „Biuro prasowe" 

donosi: „Opinia publiczna w B e l g r a d z i e  
Jest w ni*jwyjSiym stopniu wzburzoną z 
powodu zdradzieckich ataków  arm ii bułgar 
skiej, k tó ra  bez wypowiedzenia wojuy uai-
łow iła  wtargnąć na praw y brzeg W a r  d a r  u. 

Pasiez jedli© do Petersburga.
Paryż (T*l. w ł) Nadeszła tu  wiadomość, 

i*  Pasiez dzisiaj udaje się przez Odessę do 
Petersburga.

Opinia Bnlgaryl.
Sofia (r. B.) Cała prasa kom entuje sy- 

tuacyę stworzoną przez osta tn ie  zajścia i 
podnoBi zupfcłn^ lojajn, śó Bułgaryi i j«j wo­
lę do pokojowego zażegnania eporów tery tc- 
ryalnych. Ta wola sto i w przeciwieństwie 
do ciągłych prowokacyj Serbii i Grecyi, k tó ­
re  wjłąusnie B- odpnwledzfalne za krew 
p rz e la a ą .P is m a  J e d n o m y * l f l I e  ® »w U -.

Urzędnik kolejowy
fachowy Woccercyalista, prezydyaiista i dzienni- 
Kars, possnkuje stosownego sajęcia w godfilnach 
przedpołudniowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Giosu Narodu dla I. M. (876)

MATTomifi

U E N M IK
Sz&f banilowk! I przcaj^owij v Rrabwlo.
t >  dnia 2 11 poa 1913 r. godzin* 1 w  poi,

Frank! papierowe . , 
30-to frnnkówk! -r zliyclg , 

] Dolary amerykańskie

Meoarsfwa interweniują.
Sofia (teł. wł.) Ambasadorowifa m ocarstw 

podjęli wczoraj u raądu Dułgajskiego bardzo 
eneryiozne demarche, doradzając, aby Bułga 
rya była cierpliwą. Danew był wczoraj wie­
czór przyjęty przez kró la na audyencyi.

rójporozumienle doradza cierpliwość
Sofia. (T. B.) Posłowie trójporosum isnia 

przedsięwzięli u rządu bułgarskiego wczoraj 
stanowcze „demarche*, aby mu doradzać u- 
itępliwość i cierpliwość. Dr D a n e  w był 
wczoraj wieczorem przyjęty przez króla na 
posłuchaniu. Z kom petentnej btrony zaprze­
czają łączonym z tem  pogłoskom o dym isji.

Protast bułgarski.
2cfia. (T. B). Bułg. aj. tel. donosi: X powodu 

oburzając*go zachowania s ę policji greckie] 
wobec jecerała  H«sapcsiewa I usiłowanego 
rozbrojenia wojska bułg»rskiego w Saloni- 
ce, postł bułgarski w Atenach wręczył 
itanowc*y pro test rząiiowi greckiemu. R*ąrl ,  
bułgarski oświadczę, że czyni raąd grecki L  u, ,
odpowisteW aTm  » i « W I ,  zsm>cbj n . S S S S Jf iK S
iołuierzy bułgarskich w Saloalce.

Sofia. (Bułg. Ag. tel.“) Na przedstawienia 
podniesione przez tut. poselstwo greck ie  w
prftJTj0 łf* frć  ^ cku  bufgar6k  ch  y o d trz y m u  - 1 Listy casiaw ue

8W0 twierd««n e> że w o j -  6*/, Listy *Mt. prem. Baukn hlpofcws. 
s k a  b u i g u r e k i e  z o s t a ł y  s p r o w o k o -  Llaty zastawne Banku hlpot. ,
w a n e ,  gdyż inaczej Bułgarzy nieby nla m ie li\YJ\, "w , "
S S K J  W P r  a w i s z  te , k tó re  nie ma <•/! £toty zastawne B J k S “ S * 4"  '
strategicznego znaczenia, lecz pom azzerow a-U 0/, Lietyiast gal. Tow.kred. z ńi-ók’
oby odra*u na Silonikę. Na każdy wypadek J *V. Listy zasi. gai. Tow. kred. 4i-iet. 

łarsądzuno dochodzenie i wydano wyraźny ^  lM*  Kai. Tow. kred. Sfi-let.
rożka* wstrzym ania walk. Rząd jes t P” * U v / . i ^ Ł z « t .Ś W u V  S a h T J -  konaay, ie  ze Ht?ot,y bułgftrskit) ma nastą geLdlah.! p rt
P>ą ź^dae ru thy. Spodsiewają Blę, rzą< L „  n  ° b»e«cye l pozycski. 
grecki wyda ta k ie  bwojem wojakom rozkaz! /« «"hęi1sKlt> obUgaoye proplnao. .
d°  ' “ ' “ “ m i * .* .* sw , i . :  a s  • ■

ylt Pożyczka miasta Krakowa I | J 
«•/, Obilgaey. kemunalue Banku kraj.’ 

Sofia. („Ag. teł. bułg-“) Roisaerzona przez | Baiko
serbskie „Biuro prasowe* wiadomość, jakoby 
serbski ku ryer serbskiego poselstwa w S o- A*c?®
ii został przsz władze bułgarskie zatrsy  Ąkoya Bankn hlpoteosn. we Lwowie 

many na granicy w O a r y b r o d z ł s ,  jest AJLey®Banka-Qal,e- dl»h,ip. w Kra- 
juobłnie fałszywą Po przeprowadzaniu u- ^uni ka'roia‘r'ud»ik; ' ' ' * 
rzędowego dochodzenia w C a r y b r o d z 1 e Akoye kolej Lwów-Oaarnioirce-j‘a«y 
stwierdzono, że ku ryer odjechsł w pociągu 
konwencyjnym zupełnie przez władre buł 
ja rsk ie  nie wstrzymywany i pociągiem to ­
warowym wczoraj wiecaór wrócił.

(róg Wldlnej, dom 
własny Nr. 14)

'  o w n g w i

Kuryer se bskl ule byt zatrzymauy.

Ptiii | Żądają
Knrooach

Publiczna zepisy długa.

Ttieirimiy,
{fielsyrzias „G?oa« Ntwńii* i da** a lipca.)

*’/u*/» wspólna renta papierowa . . 8*
47,,*/, wspólna renta srebrna . . , . 8ft —
4 renta koronowa auntryaeka . . .  82 BO
4 /, renta koronowa węgiaraka , , , 81 —
4 ’/, renta austryaoka w słocie . . . lOe —

renta węgierzka w slocie 98 BO
Karta są notowane bez kupon* blciąeego, który sle 

osobno oblicza.

§52 75 
117 25 
95 -  
IB —

482 -

90 76
81 75
82 -  
8« 25 
96 -
92 -  
82 BO
93 -  
88 50

96 25 
83 -  
81 60 
80 60

89 75 
80 -

645 — 

395 -  

510 I

2-3
118 2596
19 20497

91 95
82 15
93
85 25
97
93 _
83 50
94
89 —

97 25
84
82 DO
81 60
—
90 as
80 50

620 —*

400
—ta *

615 —

85 50
85 30
83
81 sa

;03 50
10* —

Wylewy «  Galio*!.
Oświęcim. (Tel. wł.) Rzeka Soła wylała, 

stan  wody na Sole wynoBl 3 m stry  18 cen­
tym etrów ponad stan normalny. Rzeka Jed- 
“ ciągle jeszcze przybiera. O godz. w pól 
r i i  rno° p r ,f M o  półtora m etra. B rakuje 
tylko 98 centym etrów  do osiągnięcia stanu, 
laki zanotowano w czas!o katastrofalnego 
wylewu w roku  1899. Praedm iiścia Zasolę,] -  i  i0it
Klucznikowice stoją pań wodą. W sie Rajako, G r o b y  z a i l u t o n y o b
m rm ęże, Balice, Płswy, Kruki, Broszko wice | g r ó b  S k a r g i  (w koieieie 
* Dwory zagrożone.

Woda na Wiśle również przybiera,
Ka Zaaolu 50 domów stoi w wodzie.
W kilku miejscach woda przerwała go­

ściniec t płynie hu kolei. K om unikacja z dwor 
emu przerwana. Na miejsca najbardziej za- 
grożone wystano konnych żandaim ów dla 
Utrzyininla porządku.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  f r(5b M l c k l e w l o z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możni 
w dni powszednie o godziwo 10, w  niedziele I śwlęts 
o godzinie 11 i pół przed południem.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r s y j a o l ó l  S i t u  1 
P i ę k n y  oh przy Placu Szczepańskim otwarta oodzlei* 
ule od godziny 11 do 4.

M u z e u m  k s i ą ł ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pt 
jarska) otwarte dla zwiedzających wa wtorki I piątk 
od godziny 9 do 1 w południe, o U« w te  dale nie

w krypcie na Skałce 
_ . w Piotra), oraz 8 j k a r ­

b i e  e kościoła N. P. Maryi oglądać mośna w chwilach 
wolnych od nabośeństwa za zgłoszeniem eia do za- 
krystri

M u z e o m  e t n o g r a ł l o s n e  ot wart jest zaw 
Sze we ozwartki, niedzielo 1 święta od godz. l i  do 3 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 hal od oaób 
dorosłych 1 10 hal. od małoletnioh. Muzeum mieśs 
się na nL bteńenokiej 1. 7, parter.
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Galicyjski

BanH ZitussKf
stowarzyszenie zarejestrowane a ogr&niezoną poręką

w Ł a ń c u c i e
1.) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie 

celem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub 
częściami.

2.) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich.

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre­
dytu na kupno gruntów.

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 K. i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6°|0 z półrocznem oprocentow a­
niem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye 
opłaca Bank procent wyższy, a to stosownie do umowy z Dy 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako 
zastrzeżenie.

Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sob<e prawo żądania po­
przedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylko 
na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe w biurach w Łańcucie, oraz w FilM swojej we Lwo­
wie przy ul. Pańskiej L. 17.

G ALICYJSKI

Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego

— Lwów ul. Mickiewicza I. 26 :
dostarcza najprzedniejsze 559 20 9

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i fcoiejowycn po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targu
Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa Plao Szczepański I. 8

Familien & Modan Zsiłung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Btłtwt di użycia fermy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu L, Dominikanerbastei 10

~ s s g

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P.

Nudnych książek nie drukuiemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY 1NNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne PiDi|tnlbi OcbocbliAD 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlardzy kijowskiej awity-Gawrońeklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ki. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska msdjumiczns profesora dr. J Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rsdzlawlczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

czonych z literatur obcych.  —

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

u r a m i l l m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D B Z p l  H ll lw  p i a n i l U m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książką 
Jako premiom bezpł- na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 

Za, oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław Dębicki. -  — Wydawca Kazimiera Gadomska-
Warszawa. Nowo-Sienna 2, tek 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

m
JJM

™l

F!dLz.
Przed użyciem. Po użyciu.

Taką,  c u d o w n ą  p r z e m i a n ę  s p r o w a d z a
K O L A - D U L T Z

najlepszy naturalny pukarn. mózgu i nerwów. Humor, zdolność myślenia | 
i czynu, k<.żd> ruoh ciała zależnym jest od mózgu. Przygnębienie, 
wyczerpanie, choroby nerwów i ogólue osłabienie są oznakami niedo- 
staiecznych sił życiowych O ile więc chciałby Pan czuć się stale rzeźkim, 
mieć swobodny umysł i dobrą pamięć, w pracy i trudzie zuajdować przy- 

| jemjość, niech Pan używn Kola Dultz. To jest naturalny pokarm dla ner­
wów i mózgu, który równocześnie poprawia i odmładza krew i na każdy j  
organ ciała orzeźwiająco oddziaływa.

K o la -D u itz  d a je  o c h o tę  do ży c ia  
Pobudza siły twórcze, wznawia uczucie młodości z jej siłą czynu, które I 
zapewniają powodzenie i szczęście.

Proszę używać Kola-Duitz przez pewien czas, codziennie, a nerwy 
i się wzmocnią, zniknie każde osłabienie i będzie Pan pełen sił.

Kola-Duitz polecają znakomitości lekarskie całego świata, środek ' 
ten używany jest w zakładach leczniczych i sanatcryacb dla nerwowych. 

Ż ą d a jc ie  K oia-Dultz »  darm o!
Daję sposobność wzmocnienia nerwów. Proszę napisać kartę pocztową I 

1 podać dokładny swój adies, a prześlę natychmiast gratis i opłatnie pe- 
wuą ilcść Kola-Duitz, która będzie wystarczającą, by Pan przekonać się 
mógł o jej znakomitAm działaniu.

Jeżeli Pan będzie zadowolony, proszę zamówić więcej. Proszę jidnak 
zamówić zaraz, zanim Pan o tern zapomui.
Miejsce wysyłkowe „Heil.-G* Ist-Apo heke, Budapest VII. Odz 500

do
samolakierowania

pod łóg.
L J  1 n a j le p sz a

emaljowo lakowa farba 
dla m eb li,d rzw i ifp

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Sporo i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Dngeri Sy- 

— W Bielsku-Białej: F.anciszek Schlee, -  Bochnia: Jan Mi-.hnik, >. Mi- 
cbn[b._ ~  w borsiciowie: B. Blumenthal, -  w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółsa, Kopel Zwick. - 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — wCzertkowie: L. N ss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. &  M. Feldmann, -  
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie cu: F. Branumann — 
w Mościskach: Moses Kampf, -  w Nowym Sączu: S. Lichtmana, Franciszka 

«  T  W „ 0 świę°imlu: Jakób Tob!as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze 
- i aDJ BorT8> J - Martynow icz, Baruch StJz,Ignacy ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej:

K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Sniatynie: Markus Auerb eh, -  
w S otwin'©: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, -  
w Tarnowie: W. Bracb, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
st* in, - -  v* /abłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 8

Lecznica hyglenlczna 
DRH H. TARNOWSKIEGO

w Hassowie (za Kołomyją)

N iem a n a  ca łym  św iecie  l e p s z e g o  ś ro d k a  n a  

s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  ja k ie  s p r a w i a j ą  
o  d  g n  i o  t  k  i , j a k  —

Cook’a i  Johnsona
amerykańskie

patentow ane o b r ą c z k i  na  o d c is k i
Obecme n a jp ew n ie jszy  śr o d e k , k tóry  każdy odo.-sk w 8 - 1 0  d n ia ch  
u auw s b e z b o le śn ie . — Próbne sztuki 20 > al. 6 sztuk w kartonie K 1 — do naby­
cia w aptekach i drogueryacb Monarchii. — Główny skład. „Zum  S a m s  iter" ,

G R A Z ,  S a c k s i r n s s e  14. 8 2 5 1

stac. kol. Zahlotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia liygienicznego.

Popierajmy przemysł krajowy
|U| bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią |UB 
" " "  szumnie reklam owane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 

porównawczą łatwo przekonać Bię można.
N Z Jednej koBtki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego u

rosołu. ■■
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 

__ we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać Bobie __ 
A  narzucać wyrobów zagranicznych. 689 12 7 A i

Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd Goldstoin, ul, Gortrudy L. 10.

KaHianNin i san „ e l i t e -
w Kr a k o wi e ,  ulica Grodzka L. 42.

Pierwszorzędny lokal otwarty został
w sobotę dnia 28 czerwca. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniałe 
stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, spo­
rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne. — Nie 
opłaca się wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy i napoje. — Piwo

pilzneńskie.

O łaskawe poparcie uprasza

S. HABER, właściciel.871 6 1

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT
FB1HZ SE1HLZ, GBłZ, CMMtta29
1 —8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi — znako­
mity pensyon&t — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 O

NA RATY! NA RATY!

MOTORY 
DIASZYDY

Narzędzia dla r z e mi o s ł  I p r ze mys ł u
dostarcza po cenach fabry­
cznych na długoletnie spłaty 8314 2

Spółka maszynowa I kredytowa,
Lwiw, plae Msrjackl 10. Tolofon 1005.

N a ra ty !
najnowszej konstrukoyl, ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, baftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelność-

firm a:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Z w iązk u  Urzędników państw, i Central 

Zakupu dla ficerów i urzędników.

Wina
do Mszy h i.

rg » » O illi l ,g S O i u i u i u i u i u i u i T,i ll ! I ! i E l S E i E I H K W r ’g ’r lr ^

dostać moir a 
po cenie:

WINA Stołowe 1. po 70 h. — 80 h.
Tokaj 1. po 1 F. 20 h. — 1 K. 40 h. 

* 2 K. -  3 K.
Aisu słodkie L po l  K , -  7 K. wbe- 

ozkaob, a we flaszkach o 30 hal. drożej
n k r Piotra Krawooz w Hssasoweeoh

Szepesmegy (Węgry).

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J. N . T R E P K I
1. Szynwald
2. Bonifratrzy w Łrakowle
3. Albertanie i AlbertanM
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Sanweli
cena po 50 hal.

S. ». KKZVŻdKQBSKI fflSSdB
Uo nabycia we wszystkich księgarniach

9RURHRNI9

M B  H9R0DII"
H H M H8I!  UL SD. TOHSSZU L 35.
n u ra  b. h u l THIFM b. M L

m jW

Dndom ła m ę D n o n i  w  wttftłk* ttwAC czcionek najnow- 
V f>  1 — w y iy  yowylw o e , yrtw idw fiz ped kierów- 

ó w ,  wykenttje wszelkie roboty w zakres 
wcbwdeąec: breeeery, asasajHema, oenniki, k«- 

cyifa d w it , afisza. Wlety usa^mzenia ślu­
bne, MdMy tnbelnryrian rMnago rodzaju, zawiadomienia 

kartki pośmiertne łtd. szybko, starannie i tanio.

i£9l

Na pamiątka I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI 

=  POLECA: — Huziiiin Zajączhowshi Magazyn dswocyonałów

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawne na raty.
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Zakład aityst.-kamleniarski 1 bud., ul.

lizen RULESZ?
naprzeciw zmenierza 
w Kr. kowie pr-ladt. 
wiersi ,vybór gotowych 
pomników i  piaskow­
ca, granlta i marmuru 
Podejmuje się wyko ■ 
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Tciefou 1399

I ś k h A  m i n k & m k i j i

Dr. SPRAWCA
W ZAKOPANE#

otwarty cały rok. C ul. Izozenls dla S50 jaób 
Urządzenie zakładu 1 i&zino ik pierwszorzędne 
hU ;  prz»ł»ępta. CW 10 Ker, da'snni< > w*wy. 

( •  yokó} j8droOiotr>«ry s ulrsrc/ncl«ist

i i

f f C f l C f l O
holenderskie

najlepszej jakości 
———  po najtańszej cenie

poleca

W. Olszowski
----------KR A KÓ W -------=
Maty R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j

Na czas trwania upałów !

K a p sie  i a ra n n T Y
,,SPAHKLFTS“

FRANCUSKIE APARATY
do natychmikwtuwegu sporządzania wszel- 

kieg. rodzaju
M U S U J Ą C Y C H  N A P O J Ó W

Oanosne prospekta i opisy d a r m o .
A P A R A T Y

do rob ien ia  WODY SODOW EJ
do nabycia u Btmy

REIM I Spółka
Kraków, R ynek 37.

lo«g  tlw irk l Jedyni w I r a M !
P i t r a s z o r z ę d s a  r ę c z n a

Pralnia Krystalicanak<
■ras Zakład chamlcsrego czyszczenia 
Ł - —  i artystycznego farbowania — — 

K.utKOW -  ZWIERZYNIEC

41

G łó w a s  1 iii*  w  K r s a o w lt i  Rynek Gi.
9. Pasał bielaka, ni. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 68 róg Czarneckiego. Wyko- 
njje wszeikie oddane roboty jak najstaran- 
iii ej i na oznaczouy czw. Po udbićr 1 z ce- 
j U .ą  bielWny dn domu posyła pramia włas 
nycb bezpłatnych ekspresów, n . i^daut* te

lefoniczne lub pisemne. 36 ll
: Pod |«Bran(yg naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Krain*), 
polecane gorąco pr*ez ksiąiyoo-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe ri la nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dosta od stacyi kolejowej Halderschatt 
koło thjRS, po K. 66 -, do K. 60 , za luu i.
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane win .. 
jak Plnola, Burgnndzkie białe i czarne., Hic 

ling ł  Zeieu po K. 66’— do K, 85 — 
Niżej 66 litr. ile dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod ua^isiłlejszyas 
nadzorem parafialnej u Urzędu w Wlppaeh, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawaek 

— — — niższe eeny. — — —

Towarzystwo Rulnioze w Wippaoh (Kraina)

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(B ra c ia  A lb e r ta n ie )
p osługu jący  ubogim  w K rakowie 
Kaimie uL Krako? a 48. T0.„f0n SOS 
amzedają najpowszechniej używane meble 
n ę to  wyplatane lnb l siedzeniem deszczuł- 
Łewwut. j .  krzesła, fotele, kanapy, hulanki, 

taborety b urowe t salonowe. 
Mótmież przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy 1 politorowama.

S to ły  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokoeowe 

•ras własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 6 6

Chodniki kokosowe
do keiolołów, nr*< łów  na schody, koryta 

rii, i do przedpokoL

B i u r o  p o d r ó ż y  O ś u i e c i r n
- \  .:sar

Polecprtiy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jtchać 
do H c e r ib l  lub R a n id f . aby udaH się z petnem zau­

faniem fyfiLu wprost do
ilir*a pw h iiy  Zofii 8i< isiadeeLiej n Otaięcimiu,

k tóre  n ie  m a żadnych ayea tów , ani Pbganlacay

A

rsjCO

l i

B e z  k o n k u r e n c y i
wyłączna sprzedał na całą G a l i i  y t).
Zn. komitą oryginalne h o le n d e rsk ą

śmietaną
do kawy i na kremy w puszkach od l/t — 2 litrów —  oraz
ii niezrównaną herbatę ceylbńską n 
 _____ =  R A N G A Ł Ł A  —  ------

pod własną m irką ochronną „ P A L M A * *  poleci 
A . łfitw e lk a , c. k. Dostawca Dworów w K m ito w ie .

727 8 6

*1

to

BS3BB

HU
coi

^ W Y B O R N E  M A S L O i
deserowe, stołowe 1 kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą 1 koleją. @

© M leczarn ia  Ł u c z a n o w ic k a f
®  w  K r a k o w i e ,  u l .  C z a r n o w i e j s k a  1. 7 0  828 o ©

® © © ( s l ©  © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ©

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMACAN

FABRYK4 WYROBOW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I A U K A
W KRAKOWIE, ii. Floryański L. 50. Filia: of. Szpitalu L  II.
"*jleca w  zakres masUBtwa wchodzące w yrc h y  w  jak najtepszykw 

gatunku i s  w yto rn ym  smaku.

PRZESY /A i OBWk OTNĄ FGC&TĄ DA FOBEANH1Ł

''ąpieie Kudowa
© Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza.

Sezon le tn i: od 15 kwletui* do listopada. Sezon zimowy: Styczeń, Luty, Marzec.

|  NMjipiele lecznicze w Niemczech
5  Naturalne kąpiele mułowe. Źródło ielazisto-arszenikow# w chorobach serca
■ anemii, nerwowychchorob. kobiecych. Frekfencya 15904 Wydań, kąpieli: 144170.
■ 18 lekarzy. — * Hotel kąpielowy Ffirstenhof". Hotel I rzędny i 120 hoteli i duu.ó,

mieszkalnych. 561 6 6
© Wysyłka wód przez cały rok. — ^rosoekt bezpłatnie przez ważystkie biura po- 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B W W  dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. ■■■■■■■■■■■■■■■©
l e n n B B n H H n B U B H i

O S S I I I K !

N A JLEPSZEJ JAKOŚCI

- W A P N O  -
Z \ Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.)

I

Rsądowo * uprawniona

Bln fo r m a c y i ud
F i l i a  Ba

y  '

Poszukuje się  zdo lnych  zastęp có w ! 
u d zie la : 

nku Hipotecznego
= ODDZIAŁ TOWAKOWY

741 30 5 M

w Krakowie ,
  A

—  Wj4

LIDI-HEHECY9
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

H o t e l e  
z plażą i osobnemi ka­

binami

785 15 7

Ezcelsior Pałace Hotel 
Grand Hotel dts Bafns 
Hotel Willa Regina 
Grand Hotel Lido

Domki wttjskli — Instytut (inisttsrapli i kuracja fizyczna.
Hotele godne polecania w W enecyl: Hotel Royal Danieli — Giuud 

Hotel — Hotel Regina — Hotel Y fttorla — Hotel Boau Rlvage.

■  D  r l  - j  f l

■
■
■
■
■
■

I I  i  0

JliHirawiiwjipti
C

■
■
■
■
■

nie m aję tu tk i cy ja m o w e  „ F r a m o s " .  Palą się lekko i rów no. 
a?co najwaźniejf te, źe dym ich jes t n ;ezwykle łagodny i chło­
dny. — I  nic dziwnego — albowiem bibułka je s t zrobiona z naj­
delikatniejszych liści m orwuwyćhprzy zastosowaniu najnowszych 
iduśyczy  chemii i techniki. A przy tern ów w ynalazek  mój, a 
zarnZbui i tajemnica, jakim  je s t S s  S a lv  JS O l" , umie- 
szeżona w ubluiKu, własność* te  powyższo i potęguje. „ F ra «  
cn©3ł* nadaje się do ly tcn i lekkich 1 szla.Letnych, mniej do 
średnionocnych, w sku tek  s\ ego nader delikatnego w łókna

roślinnego.
Przy zakupnie tu te k  źólty^h — p r© S ."ą  u w a ^ u  ,* —* j ż
pudełku jest słowo _Fram os“ i moje nazwisko, bo tylko te  — ią pierenszej Jakości.

Do nal^cia w e wszystkich trafikach.

M r .  K .  i . D O W S K I
f^ n fks tutek i bibułek cysaretowych 
s* w  Krnfcowio. "S

B  ■  

0  

i  

■fi
B
B
B

■ B I ■ B C b b  m

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurshl
m  K ra k o B le , i m  G e n rn ó y  I . 4 .

wyrabia pod kontrolą komis-ji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona
przez toi Towaizyetwo

wody m in e ra ln e  ‘isfn c zn e
odpowiadające ssładeu chi mioznym wodom:

Bilińskie], fliessnflblersklej, SelterskleJ, Vichy, Hombury ,Klssiu|]dn,
I tndzież specyalno leczuiuze jak: litową, bromo rą, jodnwą, iolazistą, krainą oraz 
| i ini_ wody mineralno i  przepisu prof. Jaworskiego, ipiz.daż czątikowa w apto 

kaoh i drogueryath. — Cenn~ki na żądanie darmo. E
gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
zuanyoh ze swej skuteczności s renmatjiuiib, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, pizyinlooib w jc~o najcięższych formach i powikłaniach 

wp.owadLa w roku bieżącym

N o w y dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słcnoozne, puwietrzne w Iesie sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyka I oznicza, oddechowa, masaż, elektryzaoya, kuch: la jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzia pod ogólnym kierunkiem naczelnego lokarza zaLiładn 
Solockirgo dr. Wł. Daniewimogo, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso­

wie dr. med. St. Kolles- Krauz.
CENY Ni o KIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 1 5  godzin 
do Zakładu, lub prz~' suacyę kolei Austryackich Szczucin 1 komorę Rataje, sknd 
15 wiorst do Solca. L furmwyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 30, w spra­

wach nowego działu. 471 4 4

APARATY FOTOGRAFICZNE, u n aw  za pienszorzgitae. KINA
własnej i obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskieh 
w nasze m atelier. Zalecamy pried kupnem aperatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale ćwieźy materyał. Nasię ulubione apa­
raty „Austryaksoncra“ i płyty „Aui irya- mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów lotograf- Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eks rnrtu- 

^ego „Kamer* Industrie", Wian VII. '

E . L E 0H N E K  fW II/Ó Ę LM  M eŁ Ł E B ) , ^ yt, ,p„„
ficznych Wien Grab en 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fot ’ atioznjch

atelier dla amatorów. ggg 4 ^

O. K. UPRZYW GALIO. AKCYJNY

' * FILIA W KRAKOWIE
Ryńsk Główny, Ró| ulicy Rrsckisj.

Kapitał akcyiny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000’— K. ii,000.000-
i ic ty  hipoteozne w  oblewu bodące K. 210,000.000 —

KANTOR WYMIANY
D E pOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOW E 
w k ł a d e k  GOTÓW KOW YCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY d7 20 11
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY I KASA ZALICZKOW A ul. B rack a  1 

TOWAROWE, przy  ulicy  Z acisze  
DETAILICZ łA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA­

ŁOWEGO p rzy  ul. W arszaw sk ie j. __

l/f

1
ZAKt/lI.

ilffST.-HNIBHIBSil
BRACI

TREMBECKICH
w Kiaftowle 

Rakowiecka f. 7

[dom wfarr-r. Telefos <62 
'odejmuje się wykonywa­
nia w szelldch robót w za­
kres ten wchodzących,:s ten wcnoazącycb, 

i  n szczególnoici GR1BO- 
WCOW i POMNIKC W, 

tak w miejscu jak i na prowlscyl. Po 
lecą wielki wybór gotowych pomnlkdn 

z plaskoy/ca marmuru 1 ^ranitu.

O r g a n i s t a
kwalifikowany z culubnemi świaaertwami 
poszczuje posady. Zgłojzenia roste-rest 
Kęty Organista Kwit inceratowy 25. pocztL 

Kęty 872 3 3

Ge ń  siiW
agronomii niemając Środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałegu po­
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13" AdmlnU 

stracya „Głosu Narodu." 837 0

A k a d e m i k
•elujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcy, s niż. gimnazjum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R.  Z.

837 i  5

Uczeń U nii handlowej
poszukać oa czas wakacyi zajęci* lab lekcyi 
z wydziałowych niższy c i  klas gimn. i real, 
oraz bucbalteryi i innych przedmiotów han­
dlowych. Zgłoszeuia'.,M K. ‘‘ do Adminlstra-

cyi „Głosu Narodu" 874 0

Sławne z dobroci 
C u k ry  deserowe

866 10 apoleca

JÓZEF SIERM0NT0WSKI
KRAKÓW, UL. B R A C K A

Julian HwfysiOKsH
m a l a r z  d e h o r a c y j n y  i p o k o j o w y  

Rpahóff. ul. Hldonoln L. 14.
po cenach najtańszych wykonuje praoe 
w zakres malarstwa wchodzące G882?

M i - M i i ń
w wyborowych gatunkach * 5, Kg. koszy­
kach po Kor. 4. h isk e a ń & k ie  o z s r e ś -
s i s  po Kor. 3. wysyła Sziliry i eksport owo 

ców Kiskoros. Węgry. 854 7 3

= H  berneaskia małenrały
na sezon wiosenny i letni L913

Jeden kupon 310 
m. dług. na oałe 
ubranie męskie
iBur lut, spodnie i k»- nili tę) wystarczają­cy, kosztuje t y i k o

1 Knpon 7 Kur. 
1 Kupon 10 Koi. 
1 Kupon lb Kor. 
1 Knpon 17 Kor. 
1 Kupon 30 Kor.

1 Ł p in na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakotei mataryj na narzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne', ka_  
garny, materyały n? suknie damskie 
itd. wysjła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku łnany 

skład fabryczny sukna

Siegel - Imhof w Bernie, Morawa*
Próbki gratis i fruico.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają 
cej materye wprost u firmy Siegei-lmhof 
w fabryce aa znaczne. Stałe najtańsze 
ceny Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małycb rozmiari ch 

z zupełnie świeżego materyału.

Do wydzierżawienia
Majątek w zachodniej Galicyi ol oło 1000 
mórg obszaru, z  jc  zw ln ią  (800 hekt. 
kontyngentu) z ohmielaraiami. jnweutarz 
żywy 1 mą twy do nabyci,*, od właśolciela 
majątku. Dzierż_„ a na dłuższy czas. WIl,- 
domoifc- Zarząd Dóbr, Zdzisława Włodka, 
Dąbrowica p. ( hrostowa,. 841 3 2

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim d]a pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  K  B O  h* 
Adres na zamówieniu.: Woj­
c i e c h  Samarze w s k I ,
mistrz krawiecki, KSnigshiitte 
OlS. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik
form darmo. — Wiele uznań I

8btt 3 i

Niozawodna pasta
nawet na r starzałe nagniotki -r aptece 
Kustachago Sokalskiego w Lętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt 45 hal. za zaiii -i .

o 20 hal. więcej. 476 50 19

Bledeńskl Bank Związkoiny, (Filia 10 Krakmnle Rynek głdumy 41 linia
K l| K a ł  akcyjny 130 m ilionów K oron. T
P U n d O ł*  rezBrwowo 41 milionów Koron.

¥ ■ ! ■ ! ■ ! ■  w n l M s  ł r a n a k s y s  b a n k o w o *

P rzy jm iy o  w klarlk i n a  ra o h n n o k  b ic k ra y  i n a
K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .

V f p ł M f l  w i f k s s s  k w o t y  k o s  p s p r s s ś i i s | «  o y p « « i s ś

H s k k d w  Spółki h n u n O t m l  w iaśdabdl . f l i s o  Marswin", W ydawca I l Ą ę w i i M i r  rsJa k to r  !>« MctyasCŁ D r«it*n?łi Mwodta" t  Krakowi*, wl. Iw . T w o u i  I* K , m 4  n n s d m  J . R Deb m i s b lw


